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Próżne nadzieje.
(j. t.) W  życ.u politycznem świata cyw ilizow a

nego  daią się obecnie zauyażyć dwa w yraźne a 
'•przeczne ze sobą prądy, Jedoń z nich iest w yn i
kiem reakcji powojennej, streszczającej się w  dą
żeniach pacyfistycznych, drugi —  będący wyni- 
k i n konieczności życiowych, —  ma na celu 
w miożenie stanu obronnego wszystkich organiz
mów państwowych i przejawia się pod postacią 
maskowanych lub jawnycn, ale nieustannych zbro
jeń, dokonywanych przez te organizmy. W yra 
zem dobitnym dążeń pacyfistycznych, podjętych 
na szerszą skalę, będzie konfei encja rOzbrojcnto- 
va , przygotowywana przez L igę narodów, a co 
się tyczy  zbrojeń. —  to w ystarczy przeglądać 
dzienniki, które codziennie przynoszą coś nowego 
w tym zakresie.

Lłziś chcemy kilka słów' poświęcić omówieniu 
najśw eższego przyczynku do spravry zbrojeń w 
Lu ropie, wywołanych kweistją oponowania zacho
dniej połaci morza Śródziemnego w  której zain
teresowane są przedewszystkiem dwa mocarstwa, 
pokrewne rasowo, ale tak mocno różniące się pud 
każdym innym względem: Włochy 1 Francja.

Problem panowania wyłącznego nad tą pofacią 
zrodz I się dość dawno, mianowicie z chwilą zje
dnoczenia rozkawałkowanych Włocr., które z bie- 
jłem  czasu stały się mocarstwem, o charakterze 
v bitnie morskim. Charakter ten coraz wyraźniej 
podkreśla Mussolini, tak, ie  wcześniej, czy póź
niej, musi przyjść do rozstrzygnięcia pytania, kto 
ma wyłącznie panować nad morzem Śródziem
ne m w  jego zachodniej części: czy Ftamcja, uwa

la ją c a  się dotąd za pan.ą tamtych stron z uwagi 
na swoje wielkie koloru a w  A fryce północnej, czy 
też W iochy, które posiadają olbrzym ią 1 iflę brze
gową tamże oraz kolonię trypolitańską?

adzwyczajne w z g lę d y , okazane przez Anglję 
V. lochom, przy układzie o spłatę długów w ło 
skich, wzbudziły powszechne przekonanie, iż pod
czas ostatniego spotkania się MussoHnłego z Cham 
berlainem w Rapallo porozumiano się co Jo ewen
tualnego popierania zamiarów włoskich w  - cdnie- 
si niu do morza Sródz’ emnego przez Anglję, która 
od -skończenia wojny światowej zabiega asPnie 
o z nn ejszenie w pływ ów  i znaczenia Francji.

W  Paryżu  zdają sobie 2 tego sprawę, jak się to 
pokazuje, między innemi po interwjewie, iaki miał 
redaktor dziennika ,.L‘Avenir“  z senatorem de 
Kerąuezec, prz e w  o dni cz ą cym senackiej komisji 
marynarki, a w ięc osobistością w  całej pełni kom
petentną ao zabierania głosu w  tej sprawie.

Senator ów  stwierdzi? orzedewszyskiem. jakby 
przygotowując opittję publiczną do nowych, du
żych wydatków na flotę, że siły morskie Francji 
na morzu Śródziemnem są absolutnie za słabe. 
„Nic zdołalibyśmy, —  rzekł on, —  przenieść jed
nego pułku do Afryki północnej, gdyby maprzy- 
klad Włochom spodobało się nam w  tern prze
szkodzić". Następnie zaś dał zestawienie sił mor
skich Francji i W łoch na morzu Sródziemnem, z 
kio er go pokazuje się. że Wiechy posiadają tam 
w ięcej: o 1 pancernik bojow y I. klasy, o 18 torpe
dowców, o  17 łodzi podwodnych, o 24 kontrtor- 
pedowców 1 t. d. Dalej mają W łosi zamiar dopro
wadzić liczbę swych hydroplanów i samolotów 
w reku bieżącym do 4000. W obec tak gorączko
w ego  tempa zbrojeń morskich po stronie włoskiej, 
—  Francja obojętną pozostać nie może, a na za
sadę zbrojenia zgodzi się tylko -wtedy, gdy zosta
li e w  praktyce zastosowaną przez wszystkie —  
bez wyjątku —  państwa i gdy przestanie istnieć 
kwostja suwerenności oraz kontroli na wodach 
morskich.

Bezpośrednią odpowiedzią na powyższe wynu
rzenia był artykuł achnirala Slrianni‘ego, przetną- J 
z ia ją cego  imieniem kierownictwa włoskiej mary- i 
r-arki, podany przez rzymska ,.Trihunę“ .

W  artykule tym, zapowiada autor, że rząd nie- j 
tylko trwa przy zamiarze wykonania w  >aleśct

t  X. Kardynał dr. Edmund Dalbor.

Poznań, telegram własny.
Wczoraj 12 go bm. g. 3 55 Prymas Ks. Kardynał 

Da bor zakończył życie.
Prymas Polski, arcybiskup gnieźnieńsko - po

znański Ks. Kardynał dr. Edmund Władysław Dalbor 
urodził się 30 października 1865 roku w Ostrowcu, 
w Wieikopolsce. Po ukończeniu gimnazjum w rem 
mieście, studjował teologję w seminarjum duchow
ne m w Poznaniu i Gnieźnie oraz na uniwersytecie 
w Mauasterze. Następnie w ciągu dwóch lat po
święcił się studiom prawa kanonicznego w Rzymie 
i uzyskał tam stopień dr. teologji. W  dniu 25 lu
tego l£93 roku otizymał w  Wiecznem Mieście świę
cenia kapłańskie i odprawił tu pie- wszą mszę u grobu 
Św. Stanisława Kostki. W  roku 1894 został ks. dr. 
Dalbor wikarjuszem przy kościele św. Marcina 
w Poznaniu, w roku 1895 archikatedralnym wika
riuszem przy katedrze w Poznaniu, oraz dyrekto
rem kurji arcybiskupiej, na które to stanowisko 
powołany został przez ówczesnego areyoiskupa ks. 
Stablewsaiego. W  roku 1900 mianowany został 
profesorem prawa kanonicznego seminarium du
chownego w  Gnieźnie. W  roku 1901 ks. Arcy
biskup Stabiewski zamianował ks. dr. Dalbora ka
nonikiem gremialnym kapituły metropolitarnej w Po
znaniu. W  roku 1909 został ks. Dalbor mianowany 
przez arcybiskupa Likowskiego wikarjuszem gene

ralnym na archidjecezję gmeźnieńsko-poznańską. 
W roku 1914 został ks. Dalbor prałatem domowym 
Ojca Świętego. Po zgonie ks. arcybiskupa Likow
skiego Ojciec Święty zamianował ks. Dalbora w dniu 
30 sierpnia 1915 r. arcybiskupem gnieźnieńsko- 
poznańskim.

Podniosłe uroczystości towarzyszyły konsekracji 
ks. Dalbora na biskupstwo jakoteż ingresowi do 
katedry poznańskiej w dniu 3 października tegoż 
roku. W  dn>u 2b października 1919 rokr ks. Dalbor 
brał udział w konsekracji ówczesnego nuncjusza 
ks. Ratti, obecnego papieża Piusa XI. W  tymże 
roku 1919 otrzymał arcybiskup Dalbor pu-purę kar
dynalską, 18 grudnia 1919 roku na publicznym 
konsystorzu odbyła się ceremonja włożenia kape
lusza kardynalskiego. W  czasie od 2 do 6 lutego 
1922 r. ks. Dalbor brał udział w konklave w w y
niku którego ks. Ratti wybrany został papieżem. 
Mimo nadwątlonego zdrowia przewodniczył ostatnio 
zrrtow i biskupów w Warszawie, w ciągu całego 
tygodnia. Silnie zaniemógł po 6-tym zjeźdzm ka
tolików w Ostrowie w czerwcu 1925 r., na którym 
to zjeździć celebrował mszę pontyfikalną.

Prymas ks. Dalbor spocznie w tumie 
gnieźnieńskim.

Poznań, 13 luiego. (PAT), Przeniesienie zwłok 
ks. kardynała Dalbora do kościoła» metropolitar
nego w Poznaniu nastąpi we wtorek 16 lutego 
o godzinie 4 popołudniu. W  środę dnia 17 lutego 
odbędzie się o godzinie 10 rano nabożeństwo ża
łobne, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok z ko
ścioła św. Jana, skąd zostaną przewiezione do ko
ścioła metropolitarnego gnieźnieńskiego. Dnia 18 
lutego po nabożeństwie żalobnem nastąpi złożenie 
zwłok do grobu.

Wysokie odznaczenia ks. Prymasa.
Poznań, 13 lutegc. (PAT). W  uzupełnieniu po

danych szczegółów, odnoszących się dc życia ks. 
kardynała Dalbora podać należy, że Jego Eminen
cja ks. Dalbor był honorowym dr. uniwersytetu 
warszawskiego, lubelskiego i monasterskiego kan
clerzem kapituły Orła Białego i komandorem wiel
kiej wstęgi Legji honorowej.

Mało interesujące posiedzenie Ligi Nar.
Genewa, 13 lutego. (P A T ) W e  wczorajszem po

siedzeniu Rady Ligi wzięli udział prawie w yłącz
nie zastępcy członków Ligi. R ył to pierwszy w y 
padek tego rodzaju w  historii Ligi, wskutek tego 
powaga sesji była mniejsza, niż zazwyczaj. W  po
siedzeniu wzięli udział, iako przewodniczący, Gar- 
basso (W łochy), zastępca Scjaloji, Henessi (Fran
cja) zastępca Brianda, Sperling, zastępca Cham
berlaina, Arioshi (Japonia), zastępca Ishiego. Qui- 
noes de Leon, Mello Franco. Gaani, Veverka, w  
zastępstwi Benesza, Hennings (Szwecja) w  za
stępstwie Undena i Pełzer (B e lg ii) w  zastęnstwio 
Hymansa. Pozatom obecni byii sekretarz general
ny sir Eryk Drummnnd, oraz urzędnicy sekreta
riatu generalnego. Posiedzenie było poufne. Kore
spondent P A T -a  dowiaduje się z kół zbliżonych do 
Ligi, że przedstawiciel Szwecji zabiegał o to, aby 
punkt dotyczący Rady ograniczyć do sprawy przy
znania stałego miejsca Niemcom. Zabiegi te jednak 
nie zostały uwieńczone powodzeniem. Delegat

szwedzki musiał ustąpić wobec jednomyślnego sta
nowiska pozstałych członków rady z tern jednak
że iecyzia w  tej sprawie ma być postawiania zgro 
madzeniu marcowemu. —  Stanowisko delegata 
szwedzkiego było szeroko komentowane.

DYSKUSJA W  SPAW IE  POKOJU MIĘDZY  
POLSKA A NIEMCAMI

Warszawa (A W ). W czoraj w ieczorem w  klubie 
społeczno politycznym w  pałacu książąt m azowiec
kich odbyło się zebranie zapoznawcze z przyby
łymi 10 delegatami na konferencję pacyfistyczną 
polsko-niemiecką. Na zebraniu było obecnych oko
ło 100 osób ze sfer politycznych i społecznych. — 
Dziś o godz. 10-tej rozpoczęły się obrady. Na po
rządku dziennym były  3 referaty’ : 1) O znaczeniu 
przyjaźni międzynarodowej. 2) Jak w yzyskać u- 
kład w  Locam o dla stosunków polsko-niemieckich. 
3) Sprawy' mniejszości narodowych.

programu wielkiego admirała Thaona de Revel, j
tyczącego sie rozbudowy -włoskiej floty wojennej, i 
a!e nawet wystąpi przed par1 w rient z żądaniem ! 
na ten cel znaczniejszych kredytów. Przyszłość J 
bowiem W łoch wym aga nowych ofter...

Tak wyglądają w praktyce „dążenia polityczne" i 
zmodyfikowane przez „konieczności z; ciowc“ . — j 
I czyż w obec tego można srudaiewać sto, że kon

ferencja tozbrojenionwa, przygotowywana przez 
Ligę narodów, będzie miała donioślejsze następ
stwa, niż konferencja waszyngtońska z r. 1922?

Nie! —  Wszelkie nadzieje w tym kierunku sa 
późne, bo nie sprawiedliwość rządzi dotąd św.a- 
tem. ale siła, której posiadanie na lądzie i na mo
rzu jeszcze stanowi ideał każdego państwa euro- 
pejslaesB.
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Śmieszne wskazówki Londynu pod adresem
Polski.

Dalsze pastwienie się nad Marsz. 
Piłsudskim.

W arszawa, 13 lutego. Warszawskie pismo bru- 
k o w «  .Kurjer Poranny" naciągnął Marsz ałka Pił- 
sudsk ego na nowy wywiad, w którym p. Piłsud
ski wyraża oburzenie, że Rada ministrów nie chce 
bez „dokładnego namysiu i wejścia w meritum 
sprawy-  odrzucić projekt jen. Sikorskiego o orga
nizacji najwyższych władz wojskowych. Marszałek 
Piłsudski uważa, że w tej sprawie wystarcza jego 
zdanie, jako człowieka, Który odnosił zwycięstwa 
nad zwycięstwami.

Cienawi jesiesmy kiedy skończy się to pastwie
nie pism brukowych nad Marszałkiem Piłsudskim, 
człowiekiem dziś cnorym, który jednak miał pewne 
zasługi dla Państwa.

Doprawdy, że dość już tych mocno niesmacz
nych rzekomych „wywiadów*.

CHOROBA P. PIŁSUDSKIEGO
Warszawa, 14 lutego (tel. w ł.). WacMe w iado

mości otrzymanych z Sulejówka tp Marszałek P ił
sudski zachorował wskutek przeziębienia i leży  
obłożnie chory w  Sulejówku

W  kołach bliskich p. M arszałkowi komentują, 
że choroba ta stoi w  ścisłym związku z nieudałą 
misj? p. M oiaczewskiego i z powołaniem p Bar- 
Kckiego do Rządu. któiry, jak wiadomo, przeciw
stawia się wprowadzeniu czynników nolitycznych 
do Armji, a więc przeciwstawia się i powołaniu 
p. Piłsudskiego na stanowisko szefa sztabu.

Wyjazd generała Sikorskiego 
z Krynicy.

(Korespondencja własna „Gońca Krakowskiego').
K ryn ica 13 lutego.

Swego ezasu „Moment* a za nim niektóre pol
skie dzienniki rozniosły wieść o konferencjach po- 
litycznyoh, jakie się miały odbyć w  Krynicjn po
między prezesem „Piasta” Witosem a gen. Si
korskim.

Miało przytem dojść do ustaleń1* programu po- 
lityczno-państwowego na dalszą metę.

Bawiąc w  Krynicy mogliśmy stwierdzić, że ta 
□owa wiadomość o rzekomych „intrygach polity 
cznych" —  jest niczem Innem jak zwykła plotką, 
których tak dużo niepokoi nasze życie puoliczne.

Gen. Sikorski przyjechał do Krynicy w dwa dni 
po odjeździe stąd prezesa Witosa. Przyjechawszy 
zaś do Krynicy zajął się kuracją, soortem i pracą 
fachowo-wojskową.

Jeśli zajmuje się polityką, to cbyba w dłuż- 
szych rozmowach z b. posłem Starowiejskim, wi
ceprezesem stronnictwa stańczyków, z którego ro- 
pziną staie w Krynicy przebywa-

Gen. Sikorski wyjeżdża w piątek do Warszawy, 
a po załatwieniu swycn spraw rodzinnych jedzie 
ao Lwowa, aby objąć nowe stanowisko jako do
wódca korpusu.

Rokowania z Niemcami.
Rokowania handlowe polsko niemieckie rozpoczną 

się ponownie dopiero w pierwszej połowie marca, 
gdyż obustronnie studja nad dołączontmi wzajemnie 
listami towarów i stawek celnych nie będą mogły 
być wcześniej zakończone.

Z naszej strony Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
pracuje spiesznie nad uzgodnieniem odnośnych sta
nowisk zainteresowanych grup gospodarczych.

18 bm. spodziewane jest wznowienie rokowań 
likwidacyjnych z Niemcami na podstawie wykazu 
szczegółowego nieruchomości nieobjętych przez 
likwidację.

Rokowania o zawarcie konwencji kolejowej polsko- 
niemieckiej prowadzone są w Berlinie energicznie 
i niebawem zostaną zakończone.

W  najkrótszym czasie podpisana będzie w Ber
linie umowa polsko niemiecka w sprawie wymiany 
aktów.

Dia 15 bm. przyjeżdża do Warszawy poseł polski 
w Berlinie p. Olszowski w związku z rokowaniami 
polsko-niemieckiemu

DELEGACJA POMORSKICH KOLEJARZY  
U PANA MINISTRA KOLEI I SEJMIE

Warszawa, 13 lutego. Pod przewodnictwem w i
ceprezesa Zarządu Głównego Polskiego Związku 
Kolejowców p. Buduiaka, udała się w  dniu 11 lu
tego 1926 r. delegacja pracowników warsztato
w y c h  z Bydgoszczy, składająca się: 7 PZK, ZZK 
i ZZP., do Pana Monstra Kolei, celem zaprote
stowania przeciwko zamiarowi ograniczenia dni 
pracy w  warsztatach i parowoz. K. P. Pan M i
nister ośw iadczył delegacji, że dojjóki będzie mo- 
żliwo.n i starczą na to finanse, to ograniczenie 
czasu pracy nie nastąpi.

Następnie delegacja w p ow yższym  składzie uda
ła się do Sejmu, gdzie odbyła konferencję z  pp.: 
Posłami, w  sprawie ustawy emerytalnej dla pra- 
-duęnikuw dziennie-płatrty eh, oraz zamiaru ogra-

Londyn (A W ). Cała prasa angielska zajmuje się 
nadail gorliw ie sprawą uzyskania prócz Niemiec 
także przez rmne państwa stałych miejsc w  Radzie 
L ig i Narodów. P rócz „Morning Post“  w szystkie 
dzienniki opowiadają się przeciwko dalszemu roz
szerzaniu Rady. Niektóre z nich twierdzą, że sta
nowisko rządu angielskiego nie jest w  tej sprawie 
ostatecznie ustalone. „D aily N ew s" i „Daily He
rald" stwierdzają, że spostrzedz się daje przy
chylniejsze usposobienie rządu angielskiego dla 
żądań polskich i że należy się spodziewać przy
chylnej dia Polski decyzji gabinetu, jeśli rząd pol
ski zastosuje się do kierunku wytkniętego przez

Lwów, 13 lutego. I znowu smutna sprawa roze
grała się przed sądem wojskowym  we Lw ow ie. 
Oto na ławie zasiadł kpt. Michał Kowal, oskarżo
ny o to, że  jako oficer gospodarczy 6 djonu żan
darmerii, a później 26 pp. od r. 1922 do paździer
nika 1925 popełnił szereg malwersacji przez fa ł
szowanie ksiąg kasowych. Nadużycia popełnił w  
ten sposób, że w  rubryce rozchodów w pisywał po 
2 razy te same pozycje. W  ten sposób naraził 
skarb państwa na szkodę 9.000 zł.

Dwudniowa rozprawa wykazała, że ookaiźony 
kpt. Kowal prowadził ż y d e  hulaszcze i choć od-

niczenia dni pracy w  warsztatach kolejowych.
Pan poseł Tabaczyliski, jako referent ustawy e- 

merytalnej, oświadczył delegacji, iż ustawa ta w  
pierwszem półroczu 1926 r. ostatecznie zostanie 
załatwioną.

Sprawa zajść w Kaliszu przed 
Sejmem.

Warszawa, 12 lutego (tel. wł.). Poseł Gardtedd 
(P P S ) odczytał interpelację swego klubu w  spra
w ie zajść kaliskich. P o  opisie samego zajścia in
terpelanci stwierdzają, że godny pożałowania jest 
faki, iż  w ładze ad min. postępowaniem swojem do
prow adziły d:o w ybryków . Nie tylko w  Kaliszu 
m ogłyby zajść takie wypadki, gdyż w  innych mia
stach sytuacja jest znacznie cięższa. Opisując na
stępnie znany jut przebieg wypadków, minister 
stwierdził, iż  w pewnych momentach żyw io ły  w y 
raźnie -wywrotowe zaczęły brać górę wśród tłu
mi.. i p rzy łączy ły  się do niego wszystkie męty 
społeczne. W  czasie zajść nikt nie został zabity, 
chociaż tłum złożony z kilkuset ludzi atakował po
licjantów. Z osób cywilnych wszytskie zostały 
lekko ranione. Pozatem  zraniony został prezydent 
miast i 7 funkojonarjuszów policji, z których jeden 
ciężej.

Natychiamst po wypadkach w iadze w ojewódz
kie z wojewodą na czele udały się na miejsce i 
stw ierdziły, że starosta nie okazał dostatecznej 
rozwagi i doprowadził do zebrania się wielkiego 
tłumu, wobec czego starostę zawieszono w  urzę
dowaniu. Co do działalności w ładzy  administra
cyjnej poza dochodzeniami administracyjnych 
władz, sąd przeprowadzi dochodzenia i okaże się, 
jaka była ta działalność.

Na wniosek posła W ierczaka (ZLN ) Sejm u- 
chwalił przyjąć do wiadomości bez dyskusji o- 
świadczenie mmistra.

Po kilku minutach przerwy, spowodowanej 
w rzawą na lew icy, Sejm przystąpił do porządku 
dziennego, a mianowicie do pierwszego czytania 
projektu ustawy o dostarczeniu środków prze vo- 
zowych dla dokonywanych budowli i utrzymania 
dróg. Ustawę w  pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji robót państwowych. Następnie przyjęto z  
kiilkoma poprawkami w  trzeciem czytaniu ustawę 
o spłatach stemplowych oraz nowelę do ustawy o 
zarobkowem pośrednictwie pracy.

UPROSZCZENIE B IUROW OŚCI WOJSKOWEJ.

Warszawa, 13 lutego. Minister Żeligowski przy- 
stęjjuje do przeprowadzenia w  wojsku reformy, 
zmierzającej do uproszczenia biurowości. Pracy 
tej dokonać ma gen. Mokrzecki, b. prezes komisji 
rządzącej L itw y środkowej.

P o  swojej nominacji gen. Mokrzecki rrzy jęty  
był na audiencji przez Prezydenta Rzplitc.i. W  de
krecie nominacyjnym rn. in. powieckWmc jest:

Powołuję p. generała do opracowania niezóę^fc 
nycli zmian w  przepisach i biurowo#?! w oddzia
łach linjowych, sztabowych, zakładach i depar
tamentach w  kierunku zmniejszenia pracy kance
laryjnej i uproszczenia biurowości".

angielskie ministerstwo spraw zagranicznych!
„D aily H ęir Id ‘ podkreśla, że Anglja sprzeciwi 

się planom izolowania Niemiec i uwieczniania nie
nawiści przeciwko nim. Genewski sprawozdawica 
„Morning Post" donosi, że sprawa pomnożenia 
miejsc w  Radzie L igi w yw o ła  na sesji m arcowej 
zasadnicze rozprawy. Kore: pondent sądzi, że sta
łe miejsce będzie przyznane jedynie Niemcom mi
mo usilnych starań Polski, Brazylii i Hiszipanji. Hi
szpania zaprzeczyła wreszeń* widamościom, jako
by miała głosować przeciwko Niemcom, jeśli nie 
otrzyma stałego miejsca.

dawna chodziły słuchy, że w  kasie ma nieporząd
ki, pozwolono mu przez 3 lata prowadzić taką 
gospodarkę. A Jak wykazała rozprawa winy szu
kać należy w  wadliwych przepisach łdnoszacj eh 
się do sporządzenia kwitów I dokumentów, które 
to przepisy ułatwiają malwersacje, a równocześ
nie utrdniają czynności kontrone. Temu właśnie 
przypisać należy, że kpt. Kowal mógł tak diugo 
okradać skarb państwa.

W czoraj po g^dz. 4 pop o!, zapadł w yrok  sksu 
żujący kpt. Kowala na 1 rok ciężkiego więzienia 
i wydalenie z wojska.

MIL JON FU N TÓ W  SZTERLINGÓW  OTRZYM AŁ  
BANK POLSKI POŻYCZKI.

Londyn (A W ). „Financial 1 im es" donosi, że Bank 
Polski otrzymał od Narodowego Banku Angielskie
go kredyt w  wysokości nrłjona funtów. Jako gw a
rancje miał Bank Polski złożyć złoto wartości 22 
miljonów złotych.

KSIŻEK POLSKICH NIE W O LNO  PRZENOS*C  
NA LITW Ę.

Kowno, 13 lutego. (P A T ) Posłow ie frakcji pol
skiej senm litewskiego wnieśli interpelację w  spra
w ie n edopuszczenia na L itw ę książek polskich. 
Interpelanci wskazali, że książki polskie nadesłane 
z R yg i na  ̂L itw ę zostały nadawcom zwrócone z  
naphem: Z\uaca się, gdyż wszelkie publikacje
wydane w  Polsce, są na, L itw .e wzbronione __
Oprócz tego w ydany został księgarzom zakaz 
sprowadzania książek z  Polski.

Przygotowania do urji Austrji 
z Rzeszą Niemiecką.

Warszawa, 12 lutego. Korespondent „Kurjera 
W arszawskiego" donosi i  Londynu, iż ze źródła 
dyplomatycznego, którego wiadomości dotych
czas nigdy nie zawiodły, otrzymał następujące 
sensacyjne szczegóły o pobycie ks. Seipla w  Ber
linie.:

Parafowana została umowa, na podstawie ktO'ej 
opa państwa zaczną przeprowadzać zarządzenia, 
mające doprowadzić do faktycznej unji Austrji i 
Niemiec bez zw iocenia uwagi mocarstw. M iędzy 
innemi oba państwa zobowiązują się uznać w za
jemnie paszporty obywateli obu naństw za swoje 
w  traktowaniu, granica celna ma być usunięta w  
ten sposób że handel wzajemny będzie specjalną 
umową handlową teoretycznie skontyngentowany, 
a faktycznie zwolniony od cła. Osobna umowa ko
lejowa uzgodni sysiomy kolejowe dla celów  han
dlowych i strategicznych. P o  skończeniu kontroli 
L.gi Narodów Nie.ncy zobowiązują się przejąć 
odpow edzialność finansową za Austrie. Austrja 
rozpocznie likwidację poselstw od mniej ważnych 
narazie, zamieniając je w  agentury dyplomatyczne 
armja austriacka otrzyma osobną sekcję niemiec
kiego sztabu generalnego, której faktycznym kie
rownikiem będzie austriacki attache w ojskow y w  
Berlinie. Reprezentację Austrji, jako państwa R ze
szy w  „Reichsracie" ma objąć Saksonja. Umowa 
przyjmuje okres 5-Jetn: na przeprowadzM ie za
rządzeń.

Podobno na ostatniem zebraniu „Reicbsratu" 
opublikowano umowę, którą ks. Seipl sabral do 
Wiednia.

—  o o o  —

JA NIE -  ALE I TY NIE...

W arszawa, 12 lutego. Jak donoszą z  Berlina, 
dzisit jsze dzienniki nacjonalistyczne w zyw ają  rząd 
niemiecki do cofnięcia decyzji o  *i .- .t len ie  Nie
miec do Ligi Narodów, jeżeli Polska otrzyma sta
łe miejsca w  Radzie Ligi.

Skutek wadliwych przepisów 
dla sporządzania kwitów i dokumentów.
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Jedno z w ielu źródeł iredom acań  
w  naszem  rulnictwie.

Ekonomiczny roz-wój i dobrobyt ogolu ludności 
naszego kraju nar excellence rolniczego, w  któ
rym 80% mieszkańców pracuje na roli i z  niej ż y 
je, zaleznym jest przedewszystkiem od postępu i 
rozwoju krajowego rolirctwa w e wszystkich jego 
gałęziach, zależnym też jest od wzmożonej pro
dukcji roiniczej w  Państwie. —  Zdawałoby się, że 
miarodajne i powołane czynniki w  naszym kraju 
pamiętają o powyższej zasadzie i że rozumieją 
żaden a i naglące potrzeby naszego rolnictwa, ce
lem podżwignięcia go i rozwoju tegoż; tymcza
sem, niestety, liczne rakta, które od szeregu lat 
ilustrują nasze stosunki, panujące w  różnych dzie
dzinach krajowego rolnictwa, wykazują ogromną 
apatję i niedbalstwo u tych. którzy w  Państwie 
naszem winni dołożyć starań w działalności okąło 
postępu i zwiększenia w ytwórczości rolniczej. —  
U nas myśli się przeważnie o przemyśle, o jego 
rozwoju, o inwestycjach i kredytach dla przemy
słu. tak, jak gdyby Polska była wyłącznie krajem 
przemysłowym, lecz o pilnych i ważnych zagad
nieniach i potrzebach naszego rolnictwa nie myśli 
się prawią zupełnie lub zbyt mato, ignorując po- 
prostu rolnictwo, tę główną gałąź naszego gospo
darstwa społcznego. tę podstawę naszej egzysten
cji. Na temat niedomagań i l.cznych bolączek kra
jowego rolnictwa byłoby wiele do powiedzenia, 
poddając zarazem surowej krytyce dotychczaso
we traktowanie i załatwianie doniosłych postula
tów  rolniczych, to jednak chociaż tni ino  ująć w  
j illku słowach wszystkie bolączki rolnictwa w  do
bie obecnej, tem więcej, że zagadnienia obecnie 
ciężkiej sytuacji ekonomicznej są tak bardzo róż
norodne i zawiklane, Tzeba zw rócić uwagę na 
jedno z  tych naglących niedomagań, które nale
żałoby jak najrychlej raz wreszcie uzdrowić, a 
mianowicie zająć si< meboracją i kulturą naszych 
pastwisk gminnych, celdm stworzenia w łaściwe
go. celowego i trwałego gospodarstwa pastwisko
wego, oraz z niem ściśle związanej racjonalnej, 
postępowej hodowli bydła krajowego. W szak te 
nasze pastwiska gminne w  obecnem stadium go
spodarki, to źródło niedomagań i błędów krajo
wego rolnictwa. W  zachodnich krajach Europy, w 
M-ędft^skach postępu rolniczego, dawne zazna
czy ł się rozwój racjonalnej hodowli bydła i dobro
byt ludności, gdyż zrozumiano tam doniosłe ko
rzyści z założenia trwałych, odpow.edmo urządzo
nych pastwisk dla bydła i prowadzenia należyte
go gospodarstwa pastwiskowego. —  Niestety, w  
kraju naszym jest inaczej!

__ *Popiersie króla Stanisława Augusta wraca
do Grodna.

Lublin, 13 lutego. Wzniesiony przez Dominika
nów grodzieńskich w  roku J784 pomnik, popiersie 
króla Stanisława Augusta, został w  roku 1908 na 
skutek polecenia kuratora okręgu naukowego, 
przewieziony do Wilna.

Obecnie na skutek starań w ładz grodzieńskich 
ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego zezw oliło  na przewiezienie popiersia z

powrotem do Grodna, celem umieszczenia go na 
Starym Zamku.

W  sprawie udbiaru tego cennego zabytku udał 
się do Wilna kurator Muzeum Państwowego w 
Grodnie, p. Jodkowski.

Zaznaczyć należy, że popiersie króla S ta n is ła 
wa Augueta, wykonane w  masywnym bronzie, po
siada wielkie w alory artystyczne.

Kraj nasz posiada wszelkie warunki, które 
sprzyjają rozw ojow i racjonalnej hodowli bydła 
krajowego, na podstawie której możemy daleko 
prędzej osiągnąć rezultaty ekonomicznego rozw o
ju, aniżeli na podstawie przeważnie gospodarki 
zbożowej, w  naszych zresztą warunkach klimaty
cznych zawsze ryzykownej, posiada też liczne 
łąki i pastwihka, obejmujące szereg tysięcy hek
tarów obszaru, stanowiących, zw łaszcza w  okoli
cach podgórskich i górskich, wyłączną osobną go
spodarkę w  poszczególny cli gminach; ale nieste
ty, pastwiska te, od lat w  zaniedbaniu, nie przed
stawiają żadnej korzyści dla krajowego rolnictwa, 
są bogiem  obrazem ruiny. —  Pastwiska gminne, 
to de facto odłogi, stare ugory, nieużytki, często 
moczary, porosłe przeważn.e bęzpastewncj w ar
tości roślinami i mchem. Na takich to pastwiskach 
wypasa się całemi latami bydło włościańskie gro
madnie, w  towarzystw ie stada gęsi, koni i trzody 
chlewnej, nie odnosząc należytego pożytku z kon- 
■sumeji lichej i bezwartościowej oo do pożywności 
pasizy; słowem —  te pastwiska nie dają tych ko
rzyści, jakie dać winny, lecz chj^oa tę korzyść, że 
bydło używ a na nich przyjemnego spaceru. Na 
nich wypada się też zawsze nadmierna ilość bydła 
w' stosunku do obszaru, i to zw ykle dowolnie na 
całym obszarze, skutkiem czego z jednej strony 
paszy za mało dla nadmiernej ilości bydła, z  dru
giej strony pasza nie jest należycie wyzyskana, 
zwłaszcza jeże!' się weźm ie pod uwagę równocze
sne wypasanie gęsi. koni i trzody chlewnej. —  Są 
to wszystko wielkie, zasadnicze błędy w  takiej 
gospodarce pastwiskowej.

Jeżeli dis przykładu porównalibyśmy pastwisko 
na obszarze dworskim o średniej kulturze, z past
wiskiem gminnem o tei samej przestrzeni, to gdy 
z tego pierwszego wydajność mleka u krów  w y 
nosi, dajmy na to, 2000 litrów mleka rocznie, to z 
drugiego wydajność mleka wyniesie tylko 1000 li
trów  mleka rocznie, a w ięc o 1000 litrów  mleka 
mniej, oo pochodzi oczyw iście z  typowej niedba-

lości w gminnem gospodarstwie pastwiskowym. 
Zasadą porostu stało się i zwyczajem , że gminne 
pastwisko trzeba tylko eksploatować jak naiwię- 
cej. a nigdy nie kulturować i należycie nie ,pie'ę- 
gnować.

Na dowód jakie przestrzenie ogromne zajmują 
u nas zaniedbane pastwiska gminne, i że na da
nych przestrzeniach pastwisk tych wypasa się 
nadmierna ilość bydła, niecli posłużą dane. zebra
ne tylko ogólnikowo z  18 powiatów Małopolski 
zachodniej:

Nadesłały wykazy:
Powiat t gmin pastw. gm. 

morg
bydła

1. Dąbrowa 41 1.557 10.311
2. Pilzno 16 105 1.825
3. Tarnów 19 479 4.749
4. Brzesko 38 948 7.404
&. Bochnia 54 2.647 9.387
8. Nowy Sącz 58 5.577 10-066
7. Grybów 10 121 379
8. Limanowa 9 261 831
9. Nowy Targ 18 3.969 4.456

10. Ropczyce 25 607 2.129
11. Mielec. 37 2.039 8.858
12. Kraków 59 2.588 8.788
13. Podgórze 20 841 2.400
14. Wieliczka 35 798 3.599
15. Chrzanów 50 3.029 10 066
16. Jasło 76 1.744 4.866
17. Kroano 33 670 1.078
18. Gorlice 13 127 771

28.107 92.000

28.107 morg (18 021 ha) —  92.000 sztuk bydła 
czyli 6 szt. na 1 ba.

Otóż tylko w  18 powiatach zachodniej Małopol- 
sk; pastwiska gminne, a raczej odłogi, obejmują 
obszar mniej w ięcej 16.000 ha,' na którym wypasa 
się blisko 92.000 sztuk bydła, czyli blisko 6 sztuk

LEON BLATNY.

ROZŁĄKA.
(Z  czeskiego przekl. D. K.)

W  ostatnich dwóch latach powaliła go choroba 
poraź trzeci na łoże. W  pokoju czaiła się cisza, w  
szarym mroku popołudniowym bieliła się pościel. 
P rze żyw a ł to dwukrotnie i myślał w  duszy, aby 
cinoroba nie była tak przewlekła jak za pierwszym  
i męcząca jak drugim razem. Mrok zanadał, usiło
wał go wzrokiem  przeniknąć, .podsłuchiwał, czy 
nie odezw ie się jakiś głos, płoszący cisze. Zdawało 
mu się, że słyszy szum pfvnącej wciąż bez końca 
martwoty. Dzień, dwa lub rrzy —  myślał sobie 
koledzy nawet nie zauważą jego rieobecnoścL Ci
szę przeryw a sk. zypnięcie drzw i. W e  drzwiach 
stoi małżonka z rękoma w  dół opuszczonem\ pa
trząca na niego wzrokiem pełnym trwogi.

—  Nic mi nie jest, naprawdę n*c —  mówił szyb
ko i rumieni się, jakby się wstydził.

— Rzeczyw iście nic. Myślę, że usnę...
Podciągnął kołdrę pod brodę i zamknął pow ie

ki Nu czole pokazały się diwie krople potu.
Żona zbliża się do męża i ociera chustką krople 

Potu z czoła, zaciska wargi, aby nic jęknąć i etcho 
Wychodzi.

Dzieci —  dwaj chłopcy, podobni do^ojca i matki, 
'wbiegają z hałasem do pokoju obok. G łosy ich na
się milkną. Odtąd słychać tylko szept.

Byt cichy, nie skarżył się. Ani nie domyślał się, 
że już miesiąc leży. Żona sprowadziła lekarza. Pa
trzała mu w  oczy tak, iż zdawało się, że każdlej 
chwili wybuchnie płaczem. Lekarz zaglądał czę
sto, a małżonek gniewał się i w ciąż zapewniał, że 
każdej chwili wstanie. Żona przemawiała do niego 
łagodnie i poprawiała poduszki pod głową. P ilno
wała, aby regularnie zażyw ał proszki i lekarstwa. 
W y p ełn ia ła  ściśle przepisy lekarza.

Takie oddanie się, nie liczy dni ni miesięcy i w ie
dzy w  chwilę wyzdrowienia. Dzień ten nadejdzie. 
W nijdzie drzwiami, nie oknem. Prawda, opow ia
dano mu rzeczy, których nie rozumiał...

Leżał już drugi czy trzeci miesiąc. P rzyszła  żo
na, niespokojna, w  oczach jej malowała się szcze
gólna trwoga. Popraw iła poduszki, posunęła krze
sło i pochylając się nad czemś nad podłogą, po
częła mówić:

—  Gabriela otwiera magazyn z kapeluszami. 
Znasz ją, przed ślubem przyjaźniliśmy się bardzo: 
była dobrą dziewczyną i szczerą przyjaciółką...

Małżonka wyprostowała się —  stała chwilę nre- 
poruszona, spojrzała, jakby namyślając się, w  o- 
kno.

—  Modystką być —  mówiła dalej —  to zawód 
piękny. Podobał mi się zawsze.

Nagle w  toku m owy przerwała, spojrzała trw o
żliw ie na małżonka, zmięła papier w  palcach, spoj
rzała w  górę i w yszła  z  pokoju.

M ężczyzna popatrzył na nią. W iedział, że mu 
przyniesiono jakąś wieść. Nie w iedział jaką.

—  Cóż Garbjela —  zapytał wchodzącą naza
jutrz do pokoju małżonkę i w lepił w  nią oczy.

Kobieta zarumieniła się,
—  Tak Gabriela, ach Gabrjela — mówiia jakby 

sobie coś z trudem przypominała. B yła  zawsze 
dobrą dziewczyną, pilną i skrzętną. Ma dużo pra
cy...

Chwilę milczała, potem jakby po namyśle rze
kła od niechcenia:

—  Dała mi małe zlecenie. Mam jej pomagać. T o  
dobrze...

Żona nagłym ruchem starła pył z szafy, jakby 
chciała ukryć wzruszenie, ale go nie ukryła.

—  A leż Tosiu —  jęknął maż — i nagle tok my
śli mu coś przerwało. Nie mógł dalej mówić.

—  Przecież to nic —  zawołała małżonka głosem 
przenikliwym i wy szła z  pokoju.

Byt o to zdarzenie dla niego jakiemś objawie
niem. Dowodem jej miłości i oględności —  myślał. 
Siedzieć będziesz w  pokoju obok i pochylona pra
cować, a serce twoje będzie przy dziurce od klu
cza pokoju, w  którym leży  cnory. Boleć cię bę
dzie serce, biedna żono. T o  nic, a przecież jesteś 
odv ażną. Przygoto  wujesz się... co? przygotowu
jesz? na co?

Mężczyzna, zamknął oczy, w yk rzyw ił usta i po
myślał:

„Dowód miloŚ£u..“
Uśmiechnął się i pomyślał sobie: Jaką uczynię 

jej niespodziankę, gdy z łóżka wstanę, wnijde do 
jej pokoju i zaśpiewam wesołą piosenkę o zmar
twychwstaniu? Ucałuję jej ręce i powiem: T y  głu
piutka...

Kilka dni ży ł tą myślą, która była jego tajem
nicą. Śmiał się znowu, gdy była u niego zona. — 
Chw ycił go kurczowy kaszel. Z przerażeniem pa
trzała na niego. On znów usiłował się śmiać.

—  Żartujesz —  rzekła. W idzisz Gabrjela chwali 
moją pracę. Pow iedziała mi, że w zięłaby mnie do 
swego atelier. Będę miała egzystencję i oóźniej 
będę mogła sama takie atelier otworzyć..

—  Tak... tak —  śmiał się i znowu chwycił go 
dław iący kaszel...

—  Powiedziała, że muszę natychmiast wstąpić 
—  mówiła dalej —  bo gdybym się namyślała jesz
cze dzień, weźm ie inną.

Zamilkła, spojrzała na męża i usiłowała się u- 
śmdechnąć.

Nagle padł na niego cień szary. Usta się o tw ar
ty, ale słowa nie umiał wypow iedzieć.

W  pokoju słały się cienie na ściany i na sprzę
ty...

Czekała chwilę na odpowiedź. Gdy milczał 
wciąż, w yszła  cicho, zadając sobie pytanie, czy 
dobrze uczyniła, mówiąc to.

P rze z  uchylone drzw i ■weszli chłopcy do pokoiu. 
Starszy patrzał na obrazki, wiszące na ścianie. — 
M łodszy spojrzał odważnie na ojca i zaipytał:

—  Tatusiu, kiedy już umrzesz?...
Nie zdawał sobie sprawy, co działo się potem. 

Ktoś szeptał mu do ucha Uniósł ręicę, ręka opa
dła w  diół i zw isła nad krawędzią łóżka. Zdawało 
mu się, że przez dziurkę klucza w idżi oczy pa
trzące rui niego.

Oddech zamierał pomału, oczy poczęły zacho
dzić bielmem i pot śmiertelny zlewał się z już za
stygłego czoła,

—  ooo —
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Sprawa podań o mianowanie
na podporuczników rezerwy.

Poseł Dr. Stanisław Kozicki
b. naczelny redaktor „Gazety Por. Warszawskiej* 
i przewodniczący klubn Zw. lud.-naród., który 
w tych dniach udaje się do Rzymu jako przedsta
wiciel Rzp. Polskiej przy Kwirynale. Prasa włoska 
powitała z wielkim zadowoleniem wiadomść o no

minacji posła Kozickiego.

bydła na 1 ha. Cóż dopiero wykażą cyfry, zebra
ne z innych jeszcze powiatów kraju, to można so
bie wyobrazić, jak wygląda u nas tak zwane go
spodarstwo gm nne pastwiskowe oraz hodowla 
bydła, notabene z okazam, najrozmaitszych ras 
bydła.

Z powyższego ogólnikowego przykładu jasno 
chi ba wynika, ile to obszarów tak zwanych pa
stwisk, zaniedbanych nieużytków, na których w y 
pasa się, a rarzej głoduje nadmierna ilość bydła, 
marnuje się bezużytecznie, gdy przeciwnie, po- 
wmny te pastwiska się rentować i stanowić po
ważne źródło dochodów dla ludności rolniczej i 
Państwa.

Rzecz jasna, że w  takich warunkach, jak obec
ne, nie może być mowy o racjonalnej i celowej 
hodowli bydła krajowego, na szerszą skalę obmy
ślanego, brak bowiem należytych podstaw dla po- 
dźwignięcia i rozwoju tej hodowli w kraju, L j. 
trwałych, odpowiednio zakułtorowanych pastwisk 
i ujednostajnienia krajowej rasy bydła, którego 
hodowla celowa i racjonalna mogłaby u nas sta
nowić jedno z głównych i poważnych źródeł do
chodu w  rolnictwie, oraz dawać doskonały mate- 
rjał produkcji na eksport.

Sorarwa to me małej wazi ijeżeli zaczyna się w  
ostatnich czasach u nas mówić o podniesieniu pro
dukcji rolniczej w kraju, to p/zecie należałoby szu
kać zła tam, gdzie ono istotnie leży i ma swoje 
źródło i zająć się usunięciem tego zła, a więc jak 
najrychlej przystąpić do oelowej akcji, której re
zultatem byłoby uregulowanie i podniesienie pro
dukcji rolniczej. —  Dzisiaj ostatni czas na plano
we i celowe przedsięwzięcia, które są konieczne, 
celem podźwignięcia naszego rolnictwa, trzeba 
więc zająć się między innemi tą wielką bolączką, 
jaką są nasze zaniedbane pastwiska gminne, trze
ba zająć się ich melioracją i założeniem trwałych
i właściwych pastwisk, które by odpowiadały w y
mogom racjonalnej hodowli bydła. Akcja z kon
kretnym planem działania wyjść tu powinna ze 
strony rządu, a więc ze strony ministerstwa rolni
ctwa, które do tej działalności jest powołane, ~dyż 
inicjatywa prywatna byłaby tu niewystarczającą, 
tern więcej, że niestety nie wszędzie u nas,’ zwła
szcza w  sferze drobnych rolników, bierna leszcze 
należytego zrozumienia dla don osłości pożytecz
nego celu danej akcji na przyszłość, powtóre i ini
cjatywa prywatna samych Towarzystw rolni
czych wiele by nie pomogła. Rząd w  danym w y
padku winien przyjąć na siebie rolę nietylko nau
czyciela doradcy, ale także rolę wykonawcy, —  
przynajmniej przez pewien okres czasu winien też 
znaleźć środki materialne 1 wykonawców do umie
jętnego przeprowadzenia planowej działalności, 
.leżeli istniały różne pożyczki na inwestycje :dne, 
na różne mniej lub więcej udałe eksperymenty w  
rolniczej kulturze, to tern bardizej winny się zna- 
leść fundusze na ratowanie ogromnych przestrze
li1' pastwisk gminnych, zmieniających się w  zupeł
ne nieużytki, gdyż na tent traci nietylko 'udność 
gmin, ale i kraj cały.

Oczywiście, że w  planowej akcji rządu winny 
wziąć udział także poszczególne gminy i samorzą
dy powiatowe, które powinny też partycypować 
'-werni funduszami w  tej doniosłej sprawie melio
racji i zakulturowania odpowiedniego trwałych 
pastwisk, jak również wziąć wybitny udział w ce
lowej i racjonalnej hodowli bydła krajowego, za
inicjowanej przez rząd. Hodowla bydła krajowego 
powinna wreszcie być wprowadzoną na właściwe

Warszawa, 13 lutego.
Przyjm owanie zgłoszeń kandydatów na podpo

ruczników rezerw y zostało już ukończone i obe
cnie są w  tabu prace kwalifikacyjne, prowadzone 
PTzez departamenty M. S. Wojsk.

Dokumenty, uprawniające do nominacji, prze
chodziły koleino przez „sito“ oceny w  P. K. U., do
wództwach okręgów korpusów, a wreszcie — w  
departamentach poszczególnych broni i służb. —  
W  wątpliwych wypadkach sprawy nominacji prze
syłane są oddziałowi personalnemu sztabu gene
ralnego, który je rozpatruje i przedstawia do de
kretu nominacyjnego, niezależnie od list awansów, 
przygotowanych przez departamenty.

Jak się dowiadlulemy, podań o awans na podpo
ruczników rezerwy wpłynęła znaczna liczba, tak

tory odnośnie do naszych rolniczy< h warunków, 
i to jest także jeden z uażnyrh naszych postula
tów rolniczych kraju.

Celem ułatwienia poehrteczrei działalności w  tak 
naglącej sprawie urządzania racjonalaego gospo
darstwa pastwiskowego w  gminach kraju, nap ży 
bezwaTunkou o wydać odpowiednią ustawę, gdyż 
bez ustawowego przymusu dana akcja nie wyda
łaby u nas pożądanych rezultatów, o które prze
cież dla dobra krajowego rolnictwa się rozchodzi. 
Rząd winien więc wy stąnić z projełett n odnośnej 
ustawy do Sejmu.

Miarodajne czynniki w  naszem państwie winry  
pamiętać, że odrodzenie rolnictwa naszego we 
wszystkich jego gałęziach pre wadzi dc odrodze
nia tuć szego życia ekonomicznego i dobrobytu, a 
azas najwyższy, aby zerwać z dotychczasową u 
nas polityką gospoda-czą, prowadzoną i opartą na 
fałszywych zasadach, musi ona ,bowiem ulec re- 
wizij pod kątem uwzględnienia na przyszłość in
teresów rolnictwa i tymże interesom musi się pod
porządkować, —  w  nich nasza przyszłość i po
tęga.  K. Lanffi.

Rząd angielski 
a strajk powszechny.

Zdarza się dość często, iż wśród istnej powodzi 
depesz, jakie zalewają codziennie tamy dzienni
ków, niejedna, istotnie ciekawa wiadomość ucho
dzi uwagi iedakcyj, które jej należycie nie uwy
puklają, lub uwagi czytelników.

Tak stało się między innemi z oświadczeniem 
angielskiego ministra spraw wewnętrznych, 
Jooynson‘a HicKs‘a, zawartem w  mowie, którą 
narę dni temu wygłosił w  mieście Ipswich. Rzu
ciwszy okiem na nagłówek owej depeszy, więk
szość czytelników prawdopodobnie pomyślała: 
„Cóż nas mogą obchodzić oświadczenia angiel
skiego ministra spraw wewnętrznych?1 —  i czy
tała dalej, szukając bardziej interesujących wiado
mości.

Tymczasem jednak warto było dowiedzieć się, 
co mówił minister angielski i pomyśleć nad jego 
oświaczeniaimi, poruszył w  nich bowiem sprawę 
aktualną tak dobrze w  Anglji, jak we Francji, albo 
i w  Polsce, t. j. sprawę zachowania się rządu wo
bec ewentualnego, powszechnego strajku.

Minister zaczął swoje wywody od stwierdzenia, 
że odnośnie do tej sprawy prawodawstwo angieJ- 
sike wykazuje bardzo poważne luki. Cidy zaś nic 
jest wykluczonem, że w  ciągu najbliższych tizech 
miesięcy może przyjść w  Anglji do bardzo poważ
nych niepokojów na tle powszechnego strajku i 
bezrobocia, przeto rząd angielski znajdzie się w  
trudnej sytuacij.

Jego pierwszą troskę w  danym razie będzie sta
nowiło nie dążenie do złamania takiego strajku, 
ale do zaopatrzenia obywateli państwa w  potrze
bne środki żywności, oraz jak najdalej sięgająca 
ochrona handlu.

W  tym celu rząd pomyślał już o wprowadzeniu 
w życie pewnych środków zaradczych ale spot
kał się przy tern z odpornem stanowiskiem „partji 
pracy“, która nie chce nic wiedzieć o współdzia
łaniu z rządem cfih złagodzenia następstw, jakie 
musiałby wywołać strajk powszechni'.

Wobec takiego niepatrjotycznego stanowiska 
„labcur party“, minister widzi się zmuszonym 
ostizedz ją, aby miała się na baczności, bo pań
stwo jest silniejszetn, aniżeli którakolwiek war
stwa społeczna, osobno wzięta.

Kończąc swoją mowę. wezwał minister wszy
stkie stronnictwa do współpracy, gdy wybije go
dzina niebezpieczeństwa dla Anglji.

Z tak otwarcie i odważnie zajętem stanowi
skiem przedstawiciela jakiegoś rządu wobec spra
wy strajku powszechnego nie spotykaliśmy się

iż większe departamenty mają ich do paru tysię
cy. Do sztabu generalnego zgłoszono oprócz tego 
kilkaset podań. Przypuszczać należy, iż ogółem zo
stanie obecnie mianowanydi do kilku tysięcy pod!- > 
poruczników rezerwy W  ten sposóo zostanie 
wreszcie wypełniona fatalna dotychczasowa luka 
w  naszym korpusie oficerskim —  na wypadek bo
wiem napaści wroga mielibyśmy za mało młod
szych oficerów.

Z pośród zgłoszonych kandydatów około 250 zo 
stało już mianowanych. Reszta ma być przedsta
wiona przez denaitamenty M. S. Wojsk, w  naj
bliższym czasie, oczywiście stopniowo, w  miarę 
postępu prac kwalifikacyjnych. Nominacje więc 
będą ogłaszane w  szeregu dekretów.

dotąd. Pokazuje się z niego, te strajk powszechny 
przestał być w  Anglji straszakiem, wobec którego 
czynniki praworządne opuszczały ręce bezrad
nie.

Przykład, darni przez rząd angielski, po wini en- 
by znaleść naśladownictwo we wszystkich pań
stwach na kortynenck europejskim, a więc i w  
Polsce. Musimy bowiem być przygotowani na to, 
że komuniści niełatwo wyrzekną się swej ulubio
nej broni, którą jest dla nich strajk powszechny.

n— a.

Rozprawa o zamordowanie 
ks, Druckiego-Lubeckiegc.
Sensacją wczorajszej rozprawy przeciw ordy

natowi Bispingowi byry zeznaria wieloletniego 
kamerdynera i służącego ks. Druckiego-Lubeck3e- 
go, p. Żakiewicza.

Z wielką prostotą i szczerością, cechującą słu- \ 
żbistę, przywiązanego do „księcia pana" i jego 
otoczenia, mówi świanek o t-ueiźnie, użytej do 
herbaty, gdy ją panu swemu podawał.

Dobrze pamiętam, —  mówi, —  naczekania na 
nieswoisty, gorzki smak herbaty, na którym książę 
narzekał.

I moja taka, —  mówił Bisping, —  ale ja próbuję 
i nieprawda. Księcia tylko zia, a p. Bispinga dobra 
herbata.

Aie p. Eisping nie pił tej herbaty, wyohmąl 
haust —  mówi świadek.

Grala wcale nie wchodził do stołoweges   za
to p. Bisring był w  kuchni, manewrując czajnicz
kiem —  (zeznania żony świadka)!

14 lat, —  ciągnie świadek, —  służę u „jaśnie 
księcia" i takiego zdarzenia nie miałem. Co to jest 
— myślę sobie, —  zawsze przy p. Bispiugu her
bata nabiera gorzkości!

Ale mój par już nawet po analizie, wykazującej 
truciznę, uprzedzał nic nikomu nie mówić' A by
ło to już po drugim wypadku trucia.

Gdy przyjechał „książę pan“, tak serdecznie łu
biany przez całą służbę miejscowa i ludzkość ca
łą (z Petersburga), nekluwałem mu, że telefono
wał tu dr. Hubicki (poprzedni świadek), a książę 
na to machnąwszy ręką, rzekł: To nic ważnego, 
pewnie chodzi o pożyczkę, aJbc o wzięcie, albo o 
oddanie jej.

Przygnębiające wnrnst wrażenie wywiera dal
szy cpis świadka, tyczący się zaginionego naraz 
„księcia pana".

„Mówię sobie wtedy po prostemu chłopskim
iozrmem: „Jeśli znaJeżliście w  lesie księcia,  to
pewnikiem znajdziecie zara-z i zabitego Bispinga.
Boć razem przede wyszli do lasu!

Jeśli napadli —  zabili —  to chyba obydwóch!
To takie było dla mnie proste!

Ale gdzież tam! —  zanim się zorientowałem, —  
a przy zwłokach ulubionego, dobrego pana długo 
sterczeć nie mogłem, —  bo łzawiło, —  już gruch
nęło „w  opiniji całej", że książę tylko zginął, a 
zabił go Bisping.

Właściwie, —  mówi świadek na pytanie proku
ratora, —  Gralę podejrzewał tylko Bisping, opo
wiadając na wszystkie strony, że to Grala zabił.

Na wznowione pytania świadek stwierdza, że 
Bisping po wypiciu owej „truciźnianej" herbaty, 
miał ból głowy i żołądka. Sam świadek też próbo
wał smaku herbaty, ale była tak obrzydliwie go
rzka, choć sarni cukier do niej wsypał, że zaraz 
wyplunąć musiał. ■'■j

I p. Kwa Źukiewiczowa potwierdza najzupt-łme; 1 
powyższe zeznanie męża swego, dodając na pyta- I 
nie sędziego Raczkiewicza, że żadnej trucizny na 
myszy w  pałacu księcia nigdy nie byio.

—  0 0 0  —
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Co dzień niesie?
FWIfi id. Jutro pouiedk.. 15go. 
U J t J M  S  i  - i  Faustyna m.

W a-er tego kapŁ
Pierwsza kwadr - księżyca.

Wschód słońca 6 55. — Zachód 16.45.

STAN C lEPŁOTY w  dniu wczorajszym wyno
sił + 1 0 °  C.

I Co grafa dziś w teatracm i |
REPERTUAR OPERETKI NOW OŚCI 

uL Rajska 12:
Niedziela popoh: „Księżn czka dolarów", w ieczór: 

„Księżniczka dolarów".
Poniedziałek „Księżniczka dolarów".
W torek: „Tłusty w torek" 2 rew ie: „Ty lko  dla 

dorosłych" i „T o  o czem dorośli jeszcze nie w ie
dza".

TEATR IM. J. SŁOW ACKIEGO W  KRAKOWIE
Niedziela: .P raw o  barbaizyńcy".
Poniedziałek: „Prawo barbarzyńcy".

TEATR BAGATELA
Niedziela popoł.: „D ziew czyna z zapałkami", w ie

czór: „Pan naczelnik, to ja".

I Co grajg dziś w kinach S I
Nowości „Chryzantem y" z  W ierą Chołodną w  

głównej roli.
Reduta: „W alka o kobietę i Piylant". Nadto: „M ał

pa w ybaw cą" i „P e rcy  sprzedany".
Uciecha: „Tajemnica białej ciszy". Dramat wypra

w y  kapitana Scotta do bieguna południ owego. 
(8 aktów).

Wanda: „Nik —  król szoferów". —  Nadto Harold 
L lyod w  zabawnej grotesce: „Grunt się nie przej
mować".

-Warszawa: „Gorączka złota" w esoły dramat, wzru 
- 1 szająca komedja w  10 aktach. W  głównej roli 

genialny Charlie Chaplin.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:

Graud Hotel:
Prof. dr. Jar Lacho —  W arszaiwa, Stanisław Ba

ranowski —  Warszawa, Helena Ostaszewska —  
Sieniawa. Liamel Reid —  W arszawa, Aleksandra 
Uznańska —  Czudec, Fryderyk Zobel —  Andry
chów, Franciszek Bialik —  Lubliniec, Juljusz Koh- 
le —  Lw ów , Janusz Barcikowski —  Stary Bieruń.

Fotel Saski:
W iktor Baron —  Ostrowiec, Maria Bem —  Dro

hobycz, Mendel G iiffel —  Stanisławów, Feliks 
Schneider —  Wiedeń, Harold Jessen —  Grinbach, 
Mores Lindeman —  Wiedeń, Karol Volgneroth —  
Paryż, Fabian Natan —  W arszawa. Kazimierz 
Przybysław  ski —  Lw ów , Stanisław G orkiew 'cz —  
Toporczyk, Phillipp Schneider —  Wiedeń, Stani
sław Kochanowski —  Pieszów . Jan Berger —■ 
Wiedeń.

—  o o o  —

Dyżury nocne w aptekach. W  nocy z  niedzieli 
na poniedziałek (z 14 na 15 bm.) służbę pełnią na
stępujące apteki: 1) Apteka pod Słońcem, Linja
A— B I. 43, —  2) Apteka pod Eshidapem, ul. Ger
trudy 1 1 , - 3 )  Apteka pod Matką Boską, ul. Kro
woderska 1. 74, —  4) Apteka w Dębnikach, ul. Ko
nopnickiej 1. 1, —  5) Apteka pod Złotym Orłem, 
ul. Krakowska 1. 9.

W  nocy z poniedziałku na wtorek (z 15 na 16 
bm.) służbę pełnią: 1) Apteka pod Złotym Tygry
sem. ul. Szczepańska I. f , —  2) Apteka pod Anio
łem Stróżem, Zwierzyniec ul. Kościuszki 1. 4, —
3) Apteka pod Temidą, ul. Długa 1. 66, —  4) Apteka 
pod Barankiem, ul. M kołajska 1. 4, —  5) Apteka 
Niebieska, ul. Dajwór 1. 6.

W  niedzielę 14 bm. przez cały dzień służbę peł
nią tasarna grupa aptek, która ma dyżur nocny 
z 14 na 15 bm., oraz: 1) Apteka pod Korona. R y 
nek gl. 1. 22, —  2) Apteka pod Gwiazdą, ul. Flo- 
rjańska 1. 15, —  3) Apteka pod Opatrznością, ul. 
Karmelicka 1. 23, —  4) Apteka, ul. Warszawska L 
39, —  5' Aoteka pod Aniołem, ul. D.etlow^ka I. 76.

Z KSIĄZĘCO-M ETROPOLITALNEGO KOMI
TETU POM OCY. W  głębokim zrozumieniu konie
czności zajęcia się rzeszą bezrobotnych ludność 
Krakowa pospieszyła z hejnemi darami, które u- 
możhwiły w j dawanie obecnie już 2.900 bezpłat-

Obrady dyrektorów szkół średnich okręgu
krakowskiego.

W czoraj przez cały dzień odbyw ały się obrady 
Związku dyrektorów szkół średnich okręgu kra
kowskiego w  gmachu państwowej szkoły przemy
słowej w  Krakowie.

W  obradach w zięli udział dyrektorzy szkół śre
dnich w  Krakowie: dyr. Zacherasld, dyr. Okrzeń- 
skl, dyr. Raszka, dyr. Pogorzelski, dyr. Welgt, 
dyr. Kukliński, dyr. Mikulski, dyr. Krunarczyk, dyr. 
Friedberg, dyr. PacAiwski, dyr. Krajewski, oraz 
dyr. Kostecki. Ponadto przybyli na obrady z pio- 
wincj:: dyr, Stopka (Kęty), dyr. Prokopek (Goiii- 
ce), dyr. GawOi (W adow ice), dyr. Prokop, dyr. 
Gonet i dyr. Orzech (Tarnów), dyr. Deinel (Biała), 
dyr. Maczuga, dyr. Pelczar i dyr. Płaczek (N ow y 
Sącz), Jyr. Tyran (M ielec), dyr. Pęckowski (Chrza 
nów), dyr. Staszkiewicz (Bochnia), dyr. Jaworski 
(Wieliczka), dyr. Waśniowski (Żywiec) i dyr. Tur- 
Schmidt (Biała). Z ramienia kuratorium byli obec
ni: naczelnik w ydz. prezydialnego Przyjemski, wi
zytatorzy: Wierzbicki, Wyrobek, Passowicz, dr 
Jakóblec, MarclkOwski, Kulański, Mlsky i Dreziń- 
ski.

Zebranie zagaił dyr. Zacbemski, poczem prze

mówił imieniem kuratorium p. Przyjemski. Po
sprawozdaniu z dotychczasowej działalności zwią
zku, przedstawionem przez dyr. Zachemskiego, 
wygłoszono szereg referatów o ustroju szkolnic
twa w  Polsce. Dyr. Mikulski referował sprawę 
szkół powszechnych i seminariów nauczycielskich 
dyr. Kuklińsk o szkolnictwie średnfem, dyr. Koste
cki o szkołach zawodowych, poczem po dłuższej 
dyskusji postawiono szereg wniosków.

Głównym referotem, który w yw o ła ł bardzo ob
szerną dyskusję, był referat dyr. Kuklińskiego ph: 
„N ow y regulamin egzaminu dojrzałości". W  dy
skusji podniesiono szereg zarzutów odnośnie do 
rozporządzenia ministerialnego w  sprawie matury, 
przyczem wykazyw ano niejasne purakta nowego 
planu.

Oświadczono się wreszcie przeciw włączaniu 
religji do przedmiotów maturycznych. Wieczorem 
obradowano nad zmniejszeniem poborów dyrekto
rów i wizytatorów, oraz nad ustrojem szkolnictwa. 
Obrady przeciągnęły się do późnego wieczoru —  
Ostatmm punktem był/ wybór zarządiu, oraz u- 
chwuieme rezolucji.

Angielskie towarzystwo chce budować 
domy mieszkalne w Krakowie.

Konferencja z prezydjunr m. Krakowa.
Jak się dowiadujemy, delegaci angielskiego to

warzystwa budoy.y domów „The Century Tiouse" 
przybyli przed kilku dniami do Krakowa i konfe
rowali z prezydjum miasta w sprawie budowy do
mów mieszkalnych w naszeni mieście.

Delegacja oświadczyła, że gotową jest dać mia
stu pożyczkę na budowę domów, jednak domy te 
muszą być stawiane we własnym zarządzie owe
go przedsiębiorstwa. Materiały potrzebne do bu
dow y domów, będą krajowe, jak również przy 
pracy zatrudnieni będą polscy robotnicy.

Angielskie tow arzystwo projektuje budowę ca
łego szeregu domów rozmaitego systemu począ
w szy od wielkich domów czynszowych, a skoń
czywszy na willach ula pojedynczych rodzin. Bu
dowa jednego domu czynszowego trwałaby w e
dług planów towarzystwa 5 do 6 miesięcy. W szy
stkie domy te stanęłyby na gruntach ndejskich.

Tow arzystw o opraoowuje plany, które w  naj
bliższych dniach ma przestawić przy dalszych 
pertraktacjach prezydjum m. Krakowa.

nych obiadów dziennie. Pragnnc nadal zapewnić 
tę pomoc ludziom pozbawionym zarobku, Ksią- 
żęco-Metropolitalny Komitet zwraca się do w szy
stkich serc szlachetnych z gorącą prośbą o dalsze 
dary na akcję obiadową. Równocześnie wszedł 
W ydział W ykonaw czy Książęco-Metropolitalnego 
Kom tetu w  porozumienie z p. inż. K. Barwlc2em, 
prezesem Dyrekcji kolei państwowych w  Krako
w ie w  celu przysporzenia środków przez opła
canie dobrowolnych dodatków do biletów kolejo
wych. Inicjatywa Komitetu znalazła w  osobie p. 
prezesa Barwicza najgorętszego rzecznika, dzięki 
czemu, wszystkie kasy kolejowe w  okręgu dyrek
cji krakowskiej, będą dodatkowo sprzedawały bi
lety przy zwykłych  biletach przejazdu w  wysoko
ści 2 względnie 5 groszy dc biletów 111-ej klasy, 
oraz 10 i 20 groszy do biletów II i 1-ej klasy. Spo
łeczeństwo krakowskie, które bez szemrania przy
jęło stosunkowo większą dopłatę do biletów tram
wajowych z pewnością spełni chętnie swój oby
watelski obowiązek, dopłacając tą drobną kwotę^

O D C ZYT  P R O F . W ĘD KIE W ICZA . Najbliższy 
odczyt z cyklu „M iędzynarodowe położenie P o l
ski" urządzanego przez Młodzież Wszechpolską, 
w yg łos i w  niedzielę 14 lutego br. w  sali Koperni
ka (Coli. Novi) prof. Uniw. Jag. St. W ędkicwicza 
na temat: „Polska a państwa skandynawskie". — 
Początek o godz. 6 wieczór.

NO W E KURSA ZW IĄZKU INTEL. POLSKIEJ.
Sekcja ekonomiczno-społeczna Związku Intekgen. 
Polskiej, zawiadamia, że z dniem 16 bm. rozpoczy
nają się kursa: języków : angielskiego i francu
skiego —  buchaltedji i malarstwa, oraz kursa: mo- 
dniarstwa, kroju i szycia, dywanów  smyrneń- 
skich. koronek, szali szwedzkich, makat itd.

W pisy na wszystkie^ te kursa przyjmuje biuro 
Związku Int. Polskiej, Smoleńska 9. (Muzeum prze 
m yślowe) od 4 do 6 codziennie popourdn u.

NOW E STRONNICTW O W KRAKOWIE. Na 
podstawie układu, jaki przyszedł do skutku po
między Stronnictwem Chrześcijańsko-Narodowem 
a Stronnietwrm Zachowawczem nastąpiło zlanie 
się tych dwóch stronnictw w  jedno stronnictwo 
pod jednolitą nazwą: „Stronnictwa Chrześcijańsko- 
Narodowego*.

Fuzję tę poprzedziło już w zeszłym roku zjedno
czenie Chrześcijańsko-Na rodowego Stronnictwa Rol
niczego i Stronnictwa Chrześeijańsko-Narodowego

W dniu 11 lutego br. ukonstytuował się nowy 
Zarząd Krakowski Stronnictwa Chrześcijańsko Na
rodowego w następującym składzie: Prezes: p. A le
ksander Dworski, wiceprezes: p. b. minister Ma- 
deyski Jerzy, W ydział: pp. Dr. Godlewski Emil,

senator, Ciszewski Stefan, Kobylański Aleksander 
Budziński Marian. Komorowski Stanisław, Kępińsk 
Władysław, Stadnicki Adam.

Układ stosunków, jakie dotychczas utrzymywało 
Stronnictwo Zachowawcze z innymi ugrupowaniami 
i stronnictwami polityeznemi nie megł zmianie. 
Ustalone z racji wspomnianej fuzji zasady, dają 
zwolennikom dawnegc Stronnictwa Zachowawczego 
możność tem skuteczniejszej współpracy z innymi 
umiarknwanemi czynnikami nad prawidłowym roz
wojem żywotny en interesów panstwowyoh i spo
łecznych w Polsce.

ZARZĄD G ŁÓ W N Y  ZW IĄZKU KÓŁ RODZI
CIELSKICH Okręou Szkolnego Krak* iwskiego, po
daje do w adomiośd interesowanych Kól (Komite
tów ) Rodzicielskich, że z  dniem 1 marca otwarte 
zostało Biuro Zarządu Głównego w  Kraitowie w  
gimnazjum V III ul. Studencka 12, gdzie należy się 
w e wszystkich sprawach zwraca*. W  ostatnich 
dmuch odbyło się posiedzenie Zarządu Głównego 
pod przewodnictwem ncwego Kuratora pan ćr- 
Riemera i Naczelnika W ydz. Przyjemskiego, na 
którcm obok całego szeregu spraw natury techni
cznej organizacji, zajęło na wniosek b. mtaistra Ja
niszewskiego stanowisko zasadnicze w  sprawie 
skrócenia wakacji szkolnych; podjęło pracę nad 
uregulowaniem sprawy udziału młodzieży w  za
bawach i kompletach publicznych, wypowiadając 
się stanowczo p izec iw  udziałowi mludizinty w  za
bawach publicznych, dancingach i tp„ wreszcie 
podjęło usiłowania w  kierunitu realizacji planu 
gimnazjum sanatoryjnego w  Zakopanem.

Następne posiedzeń,e, które się odbędzie 18-go 
luetgo obejmie referat b. ministra Jan szewskiegc
0 stosunkach higienicznych w śiód  młodzieży. 
PRZEDWIOSENNE PORZĄDKOW ANIE PLANT

1 P A R K Ó W  MIEJSKICH. Od kilku tygoani z  połę- 
cenią inspektoratu ogrodów miej. dokmrwane jest 
oczyszczenie krzewów  i drzew  na plantach, a 
zw łaszcza zbytnie zagęszczonych krzewów . P ra
ca ta polega na umieiętnam obcinaniu gałązek, 
aby tylko to usunąć, które są zbyteczne, a prztZ 
to niepotrzebnie nie zmniejszyć ilości zieleni na 
krzewach —  oraz na wyrównaniu rozpe-izłych ga
łęzi tak, by całość krzewu doprowadzić do odpo
wiedniej formy. Skutki stosowania tej chirurji w i
dzimy na krzewach w  parku dra Jordana, przed 
kilku laty poddanycn tym zabiegom. Obfitość 
kwiatu np. u krzaków bzu w  pierwszym toku na 
etni ucierpi, ale zato w  roku następnym młode 
wzniocn.cne gałęzie okryją się bardzo gęstym 
kwiatem. Od szeregu lat n-,e przeprowadzono te
go rodzaju uporządkowania k izew ow  na plan
tach krakowsk.cn. Na wielu ulicach również ogra-
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Sześć nowych autobusów tramwajowych
dla Krakowa.

dmctwo miejskie dokonuje przycinan a gałęzi 
drzew  dla ich wzmoci* enia i skorygowania koron.

O ŚW IETLEN IE  PR O W IZO R YC ZN E G O  M O 
STU NA W IŚLE . Most ten łączący ulicę Mosto
wa z dzielnicą podgórską będz.e oświetlony 12 
lampami, pięset świecowemi. montowanemu na 
konstrukcji mostowej oraz dwoma lampami o sile 
tysiąc śwtec na slupach żelaznych od strony Kra
kowa przy w jezdzie na most. Roboty są na ukoń
czeniu.

KOM ISYJNE ZBADANIE  NO W EJ K ŁAD K I NA
W IŚLE . W czoraj odbyła się komisja składająca 
się z przedstawicieli rządu i magistratu, któia o- 
bcjrzała urządzenia nowego prowizorycznego mo
stu na W iśle w  przedłużeniu uhcy M ostowej i 
stwierdziła, że most nadaje się o użytku publicz
nego. Ze względu na postęp robót będzie dopiero 
w  środę 17 bm. oddany do użytku. W obec tego za
rząd miasta postanowił zaraz w  środę o godz. 11 
przćdpołudniem dokonać otwarcia tego tak pożą
danego środka komunikacji między Krakowem a 
dzielnicą podgórską.

T R A D Y C YJN Y  W IE C ZÓ R  R E D U TO W Y urzą
dzany przez urzędników magistratu we wtorek 
zapustny 16 bm. w  salach Starego Teatru zapo
wiada się znakomicie. Dotychczasowe liczne zgło
szenia dają zupełną rękojmię świetnego powodze
nia tej pod każdym względem wytwornej zabawy. 
W  programie mnóstwo niespodzianek. T rzy  or
kiestry p rzygryw ać będą bez przerw y, jazz-band, 
drogocenne nagrody w  złocie za piękność i ko- 
stjium rozdane będą w  drodze powszechnego ple
biscytu, ulewny deszcz cukrowy, piękne efekta 
świetlne itd. Zaproszenia i bilety wstępu w ydaje 
Sekretariat prezydialny w  Magistracie codziennie 
od 11 do 2 i od 5 do 7 popołudniu. W stęp bez
względnie tylko za zwrotem  imiennego zapro

szenia.
T E A T R  O PE R E TK A  N O W O ŚCI. W  niedzielę 

popoł. o godz. 3‘45 i w ieczór o godz 8*45 „Księż
niczka dolarów " ciesząca się ciągiem powodze
niem. W  poniedziałek poraź ostatni „Księżniczka 
dolarów". W e  wtorek 16 bm. „T łusty w torek" —  
czyli 2 rew je połączone razem. „Ty lko  dla doro
słych" i „T o  o czem dorośli jeszcze nie w iedzą". 
22 najlepszych numerów z udziałem całego per- 
sonalu. W szystkie balety. W  przygotowamu nowa 
paryska rewja.

K W A R T E T  DREZDEŃSKI wystąpi w  Krako
wie w  niedziele, 21 bm. bedzie to IX. koncert abo
namentowy. Bilety są już do nabycia u J. Lipskie
go, Sławkowska 8.

DRUGI I O S TA TN I KO NCERT JÓZEFA Ś L I
W IŃSKIEGO, naszego świetnego pianisty, odbę
dzie się w e wtorek, 2 marca br. Bilety sprzedaje 
już J. Lipski, Sławkowska 8.

F A Ł S Z Y W I PO ŻAR  W  W IE Ż Y  R A TU S ZO 
WEJ. W czoraj popołudniu przechodnie zauważyli 
w  Rynku głównym obok odwachu kłęby dymu, 
w ydobywające się z piwnicy w ieży  ratuszowej. 
Zaalarmowana straż pożarna, po przybyciu na 
miejsce stwierdziła, że robotnicy zapalili w  jednej 
z komór piwnicznych siarkę, by wytępić robac
two. P rzez  dłuższy czas gromadziły się przy ra
tuszowej w ieży  tłumy ludzi, którzy rozsiewali po
głoski o strasznym pożarze ratusza.

ZABÓJCA MARGUL1ESA NA W O LNEJ STO - 
PIE . W czoraj w  południe wypuszczony został z  
więzienia sądu okręg, karnego w  Krakowie dr. Jan 
Bader, aresztowany w  listopadzie ub. roku pod 
zarzutem zastrzelenia Ludwika Marguliesa na 
cmentarzu żydowskim. Wypuszczenia dra Badero 
z aresztu nastąpiło na zgodny wniosek prokura- 
ląra i sędziego śledczego wobec skwalifikowania 
jego czynu jako zbrodni zabójstwa z § 140 u. k„ 
przy której to zbrodni areszt śledczy nie jest obli
gatoryjny. Dr. Bader w  najbliższych dniach o trzy
ma w ygotow any już przez prok. dra M ;chałow- 
skiego akt oskarżenia.

W Ł A M A Ł  SIĘ DO K O M O R Y W Ó JTA . Aresz
towano Jakóba Kraska, za kradzież 1 pary lejc, 
! pary butów z cholewami, 2 koszul męskich, łą
cznej wartości 142 zł. na szkodę W alentego Goł- 
dy, naczelnika gminy w  Pądniku Białym. Krasek 
rzeczy te skradł w  nocy z 11 na 12 bm. z komo
ry, do której włamał się przez okno.

O G RABIO NA SŁUŻĄCA. Florentyn? KoźbiaŁ 
służąca u emeryt, pułkownika Kranwalda, przy u'1. 
Łobzowskiej 27, doniosła, że nieznany sprawca 
włamał się 12 bm. do kuchni przez rozbicie zam
ku' i skradł jej sweater żółty wartości 20 zł. i 
kwotę 28 zł. z- toirebki leżącej na łóżku.

UJĘCIE ZŁODZIEJKI. Aresztowano Rozalję 
Bau. służącą, która w  czasie służby u Franciszka 
Kapusty, szewca przy ul. Bonerowskiej 1. 6 skra
dła 6 par trzew ików  męskich i damskich.

W ŁAM AN IE  DO M IESZKANIA PRO FESO RA. 
Profesor Michał Bogucki, zam. przy ul. Zw ierzy
nieckiej 27, zgłosił, że 12 bm. w  południe dostał 
się nieznany sprawca do jego zamkniętego miesz
kania i skradł z zamkniętej szafy garderobę w ar
tości około 150 złotych.

Dyrekcja krak. spółki tramwajowej ma w  naj
bliższym czasie zakupić 6 autobusów dla komu
nikacji m!ędzy Krakowem a odleglemi dzielnicami.

Autobusy będą wyruszały z końcowmn stacyi 
tramwajowych w  stronę Prądnika Białego i Czer
wonego, W oli Jnstowskiej, Grzegórzek Ud.

Koszt jednego autobusa, który może pomieścić i

około 3u osób, oblicz°ny jest na bouo dolarów. —
Zapobiegliwy dyr. traniw. inż. Polaczek dąży u- 
silnie, aby transakcja z zagranicznenn fabrykami 
na dostawę autobusów doszła jak najrychlej do 
skutku. Kraków zatem posiadał będzie 1 autobu
sów, gdyż jeden już obecnie kursuje na cmentarz 
rakowicki.

AR E SZTO W AN IE  A M A TO R K I CUDZYCH NU
M IZM ATÓ W . Aresztowano Zofję Borowicz, zam. 
przy uli. Rakowickiej 23, która w  czasie obsługi 
skradła z zamkniętej kasetki metalowej —  Annie 
Kowalikowej przy ul. Arjańskiej 17 — 7 ilorenów 
austr., 5 rubli rosyjskich w  srebrze, 20 franków 
szwajc. i 10 kor. austr. w  złocie, oraz wiele innych 
monet, których poszkodowana nie pamięta.

D A Ł  SIĘ W Z IĄ Ć  NA S T A R Y  K A W A Ł  Z Ł O 
DZIEJSKI. Dnia 8 bm. skradziono Karolowi Stru
żynie, woźnemu w  Polskim Banku Handl. w Ka
towicach —  kwotę 1.900 zł. w  ten sposób,’ że gdy 
Strużyna po podjęciu powyższej kw oty w yszedł 
z Banku, przystąpiło do niego dwóch osobników i 
szło za nim, zabtfwiając go rozmową. W ów czas 
upuścił na ziemię trzeci osobnik pakiet, który pod
jął jeden z  idącycli opryszków, oświadczając, że 
znalazł dolary. Gdy na jego propozycję w szyscy 
weszli do bramy, by podzielić znalezione dolary 
między siebie, zjaw ił się ów  trzeci osobnik i żądał 
od nich zwrotu dolarów. Dwaj osobnicy pokazali 
trzeciemu swoje portfele, a Strużyna owe 1900 zł. 
zawinięte w  gazetę, poczcin w szyscy trzej osoo- 
nicy szybko się rozeszli. Strużyna oglądnąwszy 
swój pakiet, przekonał się, że zamiast banknotów 
ma w  niim zawinięte gazety.

PO D EJRZANA GARDEROBA. Organa ELS. 
zakwestionowały 11 bm. u Ignacego Rausińskiego 
przy ul. Józefa 19, damskie futro perskie, płaszcz 
branżowy, raglan i żakiet, jako rzeczy podejrzą- ' 
nego pochodzenia. Z powyższych rzeczy rozpo
znała Michalina Kirschbaum. zam. przy ul. B rzo
zowej 17, futro perskie, które skradziono jej z zam
kniętego przedpokoju 8 bm. jako swoją własność. 
Reszta rzeczy znajduje się w  tutejszym urzędzre.

SZAJKA ZLODZIEJ1 K R AK O W SKIC H  NA 
W YS TĘ PA C H  NA PR O W IN CJI. Dnia 3 bm. w y 
jechała szajka krakowskich złodzieji sklepowych 
do Bielska, a to: Rudolf Kieres, Michał Kró! i M a
ria Bartosz f. Głowacka f. W ierzbicka w  celach 
kradzieży. Szajka ta dokonaia ta/m kilkunastu kra
dzieży sklepowych, przyczem aresztowano Rudoi- 
fa Kieresa, zaś Bartosz i Król zbiegli do Krakov'a, 
gdzie w  dniu 11 bm. zostali aresztowani przez or
gana tut. EUś. P rzy  aresztowanych znaleziono 
część skradzionych rzeczy a to: 1 sztukę materji 
na ubrania, 1 sztukę popeliny, 1 kożuch damski.
1 kurtkę damską, 4 skórki czarne saelskinowe, 26 
tys. koron węgierskich i 40 zł. gotówki. Resztę 
skradzionych rzeczy sprawcy zdołali sprzedać ró
żnym paserom.

W Y N IK I O B ŁA W  PO LIC YJN YC H . Przepro
wadzone obław y policyjne w  mieiącu styczniu br. 
dały następujące wyniki: przytrzymano osób: 11 
za kradzież, 18 za w łóczęgostwo, 10 za różne prze 
stępstwa; doniesiono osób: 33 za kradzież, 106 za 
różne przestępstwa sądowo-karne i 229 za różne 
przedstępstwa administracyjne; zakwestionowano:
4 rewolw ery, 3 karabiny, 2 strzelby, 2 p. spodni 
wojskowych, 1 bluzę wojskową, 1 płaszcz wojsk.,
1 p. butów wojsk., 3 pary kalesonów wojsk., 2 
koszule wojsk, i 4 litry wódki z pokątuego w y 
szynku

—  o o  o —

Panu komisarzowi Ostrowskiemu 
do wiadomości.

Magistrat z niewiadomych przyczyn obciął część 
ulicy Zwierzynieckiej i te 14 realności przydzielił 
do ulicy T. Kościuszki. Możnaby się i z tem po
godzie, jakkolwiek u dawnej granicy Krakowa 
i Półwsia stoi widomy znak: pamiątkowy krzyż.

Lecz Magistrat zmienia wobec tego na tak dłu
giej ulicy T. Kościuszki wszystkie liczby orjenta- 
cyjne posuwając o 14, daje robić i przybija nowe 
tabliczki orientacyjne na realnościacb —  oraz we 
wnątrz realności małe, wielkości większej karty 
wizytowej tabliczkę z liczbą spisową, dając równo
cześnie właścicielom rachunek na zł. 30 (słownie 
trzydzieści), jakkolwiek obie tabliczki według zda
nia fachowców nie w'arte więcej jak 12 — 15 zł. 
Ponieważ ulica T. Kościuszki składa się przewa
żnie z małych parterowych domków —  a ich wła 
ściciele to przeważnie biedacy, którzy nie mają 
czem opłacić podatku, przeto proszą p komisarza 
aby polecił wycofać te nakazy płatnicze, gdyż te 
wydatki ma ponosić gmina, tembardziej, że te nu
mery są już poraź 3-ci zmieniane.

Z sali sądowej.
PO LIC JAN C I N A  Ł A W IE  O SK AR ŻO N YC H .
Sąd okręgowy karny, jako apelacyjny w Kra

kowie, rozpatrywał wczoraj kilka sp a w przeciw 
policjantom. I taL oskarżony był posterunkowy' 
P. P. Kleczar, oraz posterunkowy Mazgała, o po
bicie przy przesłuchaniu protokola-nem studenta 
Bazylego Kluczyka. Pobity zeznał, że najpierw 
Kieczar uderzył go w twarz, a potem Mazgała, 
poczem ciąguęli go za uszy, a wkońcu bili kilka
krotnie po twarzy. Z tego przesłuchania 14 letni 
chłopak wrócił do domu opuchnięty i gorączkował. 
Sąd I-szej instancji uwolnił policjantów, gdyż przy 
pobiciu nie było świadków, a zdaniem sądu ze
znania pobitego w takich razach wystarczyć nie 
mogą. Sąd anelacyjny w Krakowie był inrirgo zda
nia i zarządził dalsze dochodzenia i rozprawo 
odroczył.

Przed tymsamym srdun toczyła się rozprawa 
przeciw posterunkowemu P. P. Miksiewiczowi. Cho
dziło o to, że Antoni Kościelniak wniósł zażalenie 
na Miksiewicza, iż wszystkie doniesienia przeciw 
szynkarzowi Kagankowi rzuca do kosza i nie daje 
im biegu urzędowego. Doniesienia te wychodziły 
od wójta Ożoga, a ten, nie mogąc dać sobie rady 
w inny sposób, wysłał swego zięcia Kościelniaka 
do kierownictwa P. P. okręgowej w Krakowie 
z zażaleniem. Sąd apelacyjny wbrew zdaniu sądu 
I-szej instancji, dopuścił dowód prawdy przeciwno 
posterunkowemu p. M ksiewiczowi i zniósł wyrok 
zasą izający Kościelniaka za oszczerstwo. Rozpra
wa następna odbędzie się przed sądem w Skawi
nie, który w tej sprawie zupełnie bezpodstawnie 
na żądanie Kościelniaka uznał się właściwym.

Wreszcie sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę 
przeciw Stanisławowi Twardemu, posterunkowemu 
P. P. w Jaworznie, który Teklę Kluczyk zelżył 
w sieni domu całym szeregiem wyzwisk. Sąd ape
lacyjny uwolnił Twardego od winy i kary, przyj
mując, że wprawdzie obelga rruala miejsce, atoli 
w miejcu niepublicznem. Wedle ustawy obrazy 
niepubliczne mają być karane nie przez sąd, lecz 
przez starostwo.

N A Ł O G O W Y  ZŁODZIEJ.
Przed trybunałem orzekającym w krakowskim 

sądzie okręgowym karnym stawał wczoraj Fran
ciszek Nowak, lat 21, z Prądnika Białego, oskar
żony o zbrodnię kradzieży i zbrodnię gwałtu pu
blicznego. Nowak karany kilkakrotnie za kradzieże, 
ukradł we firmie Kwiatkowski węgiel wartości 
50 z ł , a schwytany na gorącym uczynku stawit 
gwałtowpy opór wywiadowcy Kwaśniakowi i 2 po
sterunkowym. Za czyny te trybunał zasądził No
waka na 15 miesięcy ciężkiego więzienia.

Przewodniczył s. s. o. dr. Kaczmarski, wotowali 
s- s. o. dr. Czerny i s. s. o. Sośnicki, oskarżał 
prokurator dr. Szwarc, Nowak nie miał obrońcy.

ZE SPORTU.
W IS Ł A — G ARBARNIA . W isła rozpoczj na swój 

sezon tootballowy zarodam i z Garbarnią. do któ
rego to' spotkania wystąpi w  swym najlepszym 
składzie, w  jakim będzie g ia la  w  mistrzostwie. —  
Zawody odoędą się na boisku Olszy, obok mostu 
kolejowego, w y lo t ul. Grzegórzeckiej i Blicim. —  
Początek zawodów  o godz. 11 przedpołudniem. —  
Poprzdzi spotkanie W isła II — Olsza II.

Instytut dla leczenia radjum
w Krakowie 3uo

zawiadamia, że od dnia 15 stycznia b. r. przeorowadza

RADEM wyłącznie w Zakładzie „DOM ZDROWIA"
Kraków, Siemiradzkiego 1. Zgłoszenia z prowincji należy 
skierowywać wyłącznie pod powyższym adresem. Lykarz 
naczelny przyjmuje tamże od g. 9 — 10 i od 3—4. Tel. 67
M V  Specjalny oddział leczenia nowo. <vorów (guzów)

Najwyższe ceny “ f l f c s S
płaci M A G A Z Y N  J U B I L E R S K I  S. F U T I E R W E  I

M  Kraków, ulica Grodzka 29. 301
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Oszuści kolejowi przed sądem w Katowicach
12 hitego br. druga Izba Kama Sądu Okręgowe

go w  Katowicach rozpatrywała sprawę Francisz
ka Gondedkiego i Jana Molendy, byłych urzędni
ków Dyrekcji Kolei w  Katowicach, oskarżonych o 
Sprzeniewierzenie.

Oskarżeni są współwinnymi w  głośneq swego 
czasu spraw.e sprzeniewierzenia w iększych sum 
przez byłego kasjera kolejowego w  Katowicach 
niejakiego Kcdarezyka. Sprawa była już raz roz
patrywana przez tut. Sąd O kręgow y w  maju ub. 
roku. K osiarczy l został skazany na 1 i pół roku 
ciężkiego więzienia i obecnie odsiaduje karę, nato
miast km  oskarżeni, a mianowicie Gondedd, który 
by ł skazany na 1 rok i 2 miesiące ciężkiego w ię
zienia oraz Molenda, który był skazany na 1 rok 
ciężkiego więzienia, wnieśli prośbę do Najw yższe
go Sądu Apelacyjnego w  W arszaw ie z prośba o re 
w izję. Sąd N a jw yższy  po zbadaniu sprawy pole

cił jeszcze raz przeprowadzić rozprawę co do o- 
sikarżonych Gondeokiego i Molendy. Jak wynika 
z rozprawy, oskarżeni dopomagali niejakiemu W a
lonowi, który zbiegł za granicę, byłemu kontro
lerow i Kolejowemu, w  sporządzaniu fałszywych  
rachunków i dobywaniu biletów, które to bilety 
następnie odbierał kasjer Kosiarczyk i dołączał 
do biletów, zwróconych przez pasażerów, Którzy 
ich z różnych przyczyn  nie wykorzystali r którym 
w obec tego kasa kolejowa aweóciła pieniądze. P ie- 
niąoze uzyskane takim sposobem, dzielili w spełm- 
c y  pomiędzy sobą.

Sad po naradzie uznał oskarżonego Gondec- 
kiego winnym paserstwa i skazał go na 1 rok 
więzienia, zaś oskarżonego Molendę winnym do
pomagania i skazał go  też na 1 rok więzienia* za
liczając mu areszr śledczy.

Interesujący wynalazek polskiego 
przemysłowca.

Bohaterstwo francuskiego 
lotnika.

S7CZĘŚLIW Y W YNIK  STRASZNEJ PO D FO ZY  
POWIETRZNEJ.

W  paryskiem sanatorium leży od kilku dni stra
sznie poparzony lotnik, a telefon miejscowy1 u por
tiera nie przestaje dzwonić. Zapytują z niepokojem 
o zdrow ie chorego przedstawiciel rządu, sekretarz 
klubu lotniczego, wysokie osobistości ze Świata 
wojskowego, dziennikarze i prywatni znajomi. 
W szyscy  chcą w iedzieć, jaki jest stan zdrow ia lo 
tnika Rene Menard i czy uda się utrzymać go 
przy życiu. P r z y  chorym zaś, całym owiniętym 
w  watę, czuwa bez p rzerw y dwóch lekarzy i pie
lęgniarka W iedzą już prawic napewno, że dzięki 
usilnym staraniom urania życie bohatera. Bo pra
w dziw ym  bohaterem jest Rene Menard, którego 
nazwisko jest dziś na ustach wszystkich PaRyżkn, 
a którego przygoda nie ma rósmej sobie w  dzie
jach lotnictwa.

Dnia 3fl stycznia br. otrzym ał pilot wojskowy, 
Menard » akaz udania się do Brukseli 1 zaw iezie
nia do belgijskiego ministerstwa handlu kasetki z 
bardzo ważnenti dokumentami. O godzinie 7 rano 
wsiadł sam jeden na aeroplan i w zbił się w  po
wietrze. Dzień był prześliczny i pilpt miał w szel
ką nadzieję, że w  krótkim czasie znajdzie się u 
celu.

Spojrzał na dół i zorjentował się, że jest nad 
miejscowością Isigny. Nagle ku swemu przeraże
niu zauważył, że koło motoru powstał ogień. P o 
chwycił za aparat du gaszenia, a.le ten odmówił 
posłuszeństwa. Ogień, podniecony lotem aeropla
nu, zaczął się rozszerzać. Lotnik poczuł w  lewej 
nodze dotkliwy ból, mimo to był jeszcze panem 
położenia. Trzym ając rękę na kierownicy, zaczął 
opuszczać się na dół. Za dw ie sekundy mógł się 
znaleść na ziemi. Zdał sobie jednak sprawę, i e  je
śli będzie szybko leciał, ogień ogarnie go całego. 
Jedną ręką zasłaniając oczy, drugą zaczął zw al
niać bieg aparatu.

W  umyśle łotn'ka błysnęła straszna myśl Jesz
cze parę sekund, a pożar musi dojść do dwóch 
zbiorników benzyny i w yw o ła  nieuchronny w y 
buch. W ów czas pod szczątkami aeroplanu znajdą 
jedyn e jego zw ęglone d a ła  Jeden ze zbiorników 
zaw ierał 135 litrów  benzyny, drogi ra i, znajdują
cy  się pod siedzeniem, 330 litrów. Ogień rozsze
rzał się tymczasem bez przerw y i dosięgał już 
ręki, zasłar.iaiącej oczy.

Nareszcie znalazł się na ziemi! Gratowany! —  
odezwał się radosny krzyk duszy! W  tym mo
mencie jednak przyszło rozczarowrnie. Chciał 
w yskoczyć, ale przytrzym yw ał go pas, którym 
był przywiązany. Poranione ręce niezdolne były 
rozw iązać pasa. Nie pozocta.e nic innego, jak o- 
czekiwać niechybnej śmierci. W tem  wzrok jego 
padł na kasetkę z  dokumentami. One nie mogą się 
spalić, muszą być oddane...

W  przeciągu dwóch sekund płomienie dosięgną 
pasa. Z nadludzką energją zbliża się w ięc Menard 
do ognia Ubranie jego jest już w  płomieniach. Je
szcze jeden wysiłek, pas jest przepalony, a pilot 
ostatnim wysiłkiem  wyskakuje na ziemię. Musi się 
oddal'6, bo w  tej chwili nasiąpi wybuch. Ubranie 
na nim płonie, tarza się w  traw Ie, aby ogień przy- 
dusić. Potem  zaczyna biec z zamknętemi oczami. 
Jakiś chłop go zatrzymuje nad brzegiem rzeki, do 
której o mało nie wpadł. W  tym momencie rozle
ga się szalona detonacja. Ostatnim tchem lotnik 
szepce: „w eź  kasetkę", poczem pada bez przyto
mności.

W  ministerstwie mówią, że Menard otrzyma 
bardzo wysokie odznaczenie. Dobrze zasłużoną 
będzie czerwona wstążka, która ozdobi p:ersi pi- 
lota-bonatera.

HUMOR.
ZŁO ŚL IW A  KRYTYKA.

Na pewnej w ystaw ie dzieł sztuki jeden z gości 
ją oglądających, stanął przed knibistyczno-iu tury
stycznym obrazem, starając się, napróżno, dojść, 
co przedstawia.

Autor ow ego obrazu, w idząc zainteresowanie 
goścaa, podchodzi ku niemu i tłóm aczy:

—  Obraz ten —  to w idok Raguzy.
—  Fairzc ie  państwo! —  odpowiada gość. —  

A ja myślałem, że to Spaiato.

Rozmaitości.
NIESŁYCHANA DŁUGOW IECZNOŚĆ.

Na rozkaz nowego szacha Persji, R izy  Chana, 
odbył się niedawno temu iie rw s zy  w  ogóle spis 
ludności tego kraju, ocenianej dotąd w  przybliże
niu.

Z Teheranu donoszą, ie końcowy wynik tego

Znany lwowski przem ysłow iec p. Romuald Ko
peć dokonał w  zaikresie stolarstwa budowlanego 
niezmiernie ciekawego i interesującego wynala
zku, którego prostota i celowość zasługuje bez- 
wątpienia na jaknajszersze zastosowanie.

W ynalazek dotyczy nowego okucia do orden 
i drzw i. Jakkc Iwiek fachowcy mogą się zapoznać 
z  tego rodzaju wynalazkiem li tylko na podstawie 
ułanów i mooeli, to jednak pewne dane przekonać 
zdołają i Udka o prakrj czności i celowości nowego 
pomysłu: mianowicie p rzy nowym systemie o- 
kucia odbywa się zakładanie i wyjm owanie drzwi 
i okien bez ich podnoszenia. Nie jest to jednak

Poznań, 13 lutego. Wielkie wrażenie wywołała 
w Poznaniu wiadomość, o której już głucho prze
bąkiwano od kilkunastu dni.

Szczególnie zajmującą jest sprawa z tego powo
du, że chodzi o osobę niemieckiego konsula ge
neralnego w Poznaniu dra Wernera Otto v. Hentig.

Pani v. Hentig poróżniwszy się z mężem wy
jechała do Bolęcina, mrjątku w Poznańskiem, z któ
rego właścicielem v. Wenzlem konsul utrzymywał 
żywe stosunki. Do Bolęcini przybyła również te
ściowa konsula, obywatelka Estonji p v. Kugelgen.

Pani Hentigowa pewnego dnia zostawiła matkę 
i dwoje nieletnich dzieci i wyiechałe do Berlina, 
by tam wszcząć kroki rozwodowe.

Pod nieobecność państwa v. Wenzet do pałacu 
zgłosił się pod wieczór przybyły samochodem kon
sul Hentig i domagał się wstępu.

W myśl instrukcji, udzielonej służbie przez pa
nią Kugelgen, odpowiedziano, iż w pałacu niema 
nikogo. Po tem oświadczeniu konsul Hentig wyje
chał do Grossdorfu, guzie mieszka teść p. Wenzla,

spisu nie jest jeszcze znany, natomiast znane są 
jego pewne ciekawe szczegóły.

I tak, w  wiosce Mochin stwierdzono, na mocy 
dokumentów, że jedna z jej mieszkanek liczy 146 
lat, a jeden z jej żyjących synów —  lat 117. W ie
śniaczka ta, w  stosunku do najmłodszego członka 
swej rodziny, jest pra-pra-pra-prababką.

„S i no.ne vero...“

Drobne depesze.
G D YNIA  UCZCIŁA ROCZNICĘ SW EGO  

O SW OBODZENIA .
Gdynia (AW ). W  d ,iu 7 bm. z inicjatywy związku 

polskich stowarzyszeń w Gdyni, odbyła się wspa
niała manifestacja narodowa ku uczczeniu 6-tej 
rocznicy wkroczenia wojsk polskich na Pomorze 
Już poprzedniego dnia wieczorem przeszedł ulicami 
oapstrzyk z pochodniami. W  niedzielę zgromadziły 
się na placu przed kościołem wszystkie towarzy
stwa miejscowe ze sztandarami, miejscowa dziatwa 
szkolna oraz odaziały marynarki z muzyką i straży 
celnej. Pojawiły się również liczne delegacie to
warzystw kulturalnych z Wolnego Miasta, Chylonji, 
Oksjwja, Wielkiego i Małego Kacka. Po nabożeń
stwie ruszył przez ulice okazały pochód, przy roz
wiązaniu którego przemawiał delegat województwa 
p. Młyński. Popołudniu odbyła się akademja i wie
czorem zabawa ludowa. Gdynia i okoliczna część 
Kaszub złożyły dc  ód, iż polskość bije tu żywo.

jedyną zaletą nowego wynalazku, gdyż system 
ten uniemożliwia ponadto wycieranie się górnych 
powierzchni zawiasów, a w ięc zarazem nieszczel
ność i paczenie się drzwi, zawieszonych na do
tychczas używanych Ł zw. zawiasach francuskich, 
oraz opadanie ich ku dołowi. Koszta kalkulować 
się będą niewątpliwie niżej, niż dotychczas, o He 
wynalazek now y spowoduje masową produkcję 
okuć tego systemu. Zdaniem fachowych znawców  
stanowi wynalazek p. R. Kopecia „zasadniczy X>- 
stęp w  dziedzinie budowy okuć". Dodać należy, će 
wynalazca w drożył już postępowanie patentowe.

generał v. Sydow i wkrótce wrócił samochodem 
do Boięciua i wszedł niepostrzeżenie do pałaea 
i zażądał od pan Ktłgelgen wydania awóch swych 
niei«tnicL cizieci, 2-letniej córeczki i 4-miesięcznego 
synka.

Kiedy teśc owa odmówiła żądaniu, konsul rzucił 
się na ni uderzył ją w twarz pięścią, a następ
nie zwalił ją na ziemię uderzeniem w pierś. Pani 
v. Ktłgelgen głszy do sąsiedniego pokoju za
mknęła na klucz drzwi i poczęła wzywać o pomoc 
posterunek, znajdujący się w sąsfedztwie Wów
czas korrul usiłował się wydostać z pałacu. Za
nim nadbiegła pomoc policyjna konsul zdołał uciec 
przez okno parterowego pokoju, zabierając z sobą 
dzieci w oczekującym samochodzie,

Ze względu n to, że p. v. Ktłgelgen odmoałi 
obrażenia jak sińce na twarzy, a ponadto zwl- 
chnięcie palca u prawej ręki i silny cios w pierś, 
wniosła skargę o ukaranie, którą zajmie się pro
kuratoria w Lesznie, w Wielkopolsce.

W STRZYM ANIE R O B O ! W  GDYNI POW ODUJE  
OLBRZYM IE STRATY.

Gdynia (A W). Powodem is.sioju w pracach por
towych prowadzonych przez konsorcjum francuskie 
jest zatarg tego konsorcjum z rządem w  sprawie 
nieuskutecznionych na czas wypłat. Ze wzgiędr na 
korzystne komuktury eksportowe na węgiel i drzewo, 
jest konieczne natychmiastowe zlikwidowanie speru
i przystąpienie do dalszych prac, ponieważ kardy 
dzień zwłoki przynosi szkody materjalne i straty 
moralne.

D O W O I NA ILOŚĆ W A G O N Ó W  MOGĄ  
OTRZYM AĆ EKSPORTERZY

W arszawa, 12 lutego (P A T ). Ministerstwo kolei 
podaje do wiadomości zainteresowanym, że od 
początku stycznia br. wagony pod załadunek do 
Gdańska na ekspo~t wydawane są w  żądanej przez 
nadawców ilości bez żadnych ograniczeń aż do 
odwołania. *

WOJSKO POD N O W Ą  POKRYW KĄ.
Gdańsk (AW ). Niemieeko-narodowi złożyli w roku 

19ż4 projekt organizacji oddziałów ratowniczycfc 
celem ochrony przed ewentualnym wylewem Wisły. 
Wobec opozycyjnego stanow iska nacjonalisto w, pro
jekt ten został wycofany. „Danz. VoIkstim ine* wy
raża obawę, że pod pokrywką odziałów ratunko
wych, stworzonoby nową organizację military- 
styczną.

Romantyczna przygoda konsula niem.
w Poznaniu.
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BUCHALTER, chlubne świadectwa, referencje, znajomość 
przemysłu włókienniczego, cukowniczego, oraz wszelkiej 
innej rachunkowości, poszukuje posady. Kozerski, Kalisz, 
Narutowlc :a 4. 260

HANDLOWItC — korespondent, z gruntowną znajomością 
języka niemieckiego, z kilkuletnią praktyką, poszukuje 
posady, ewentualnie od zaraz. Łaskawe zgłoszenia dla 
„Handlowca” przyjmuje Administracja „Gońca Krakow
skiego”. 25S

MŁYNARZA lub maszynistę jako wspólnika, z kapitałem 
1000 dolarów, poszukuje dobrze prospermący nowo wy
budowany młyn w dobrej okolicy, celem powiększenia. 
Wiadomość: Młyn w Nielepkowicach, ost. poczt. Wiązow
nica, pow. Jarosław. 257

SZOFER —  MECHANIK z długoletnią praktyką warsztatową, 
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pisemne pod „Szofer" przyj
muje Administracja „Gońca Krakowskiego". 241

BIURALISTKA biegle pisząca na maszynie, znajomość bu- 
chalterji, kilkuletnia praktyka, poszukuje pracy. Oferty 
pod „M. M.“  przyjmuje Administracja „Gońca Krakow
skiego". 228

DARMO I Tylko za utrzymanie obejmie posadę, miody, 
b. urzędnik państwowy, 4 lata byłem kasjerem, posiadam 
2 kursa szkoły Rolniczej, praktykę lasową, przyjmę jakie
kolwiek zajęcie kanceluiyjne byie w okolicy górskiej 
łaskawe zgłoszenia do Administr. „Gońca Krasow skiego” 
pod „Zredukowany 29” .

KAPUSTĘ kiszoną wogonowu i wagon ogórków salonowych 
sprzedaje się. Zgłoszenia: Zarząd maj. Stanisławów pod 
Grodnem, stacja i poczta Grodno. 251

MECHANIK rolny od 1 kwietuia rb. potrzebny. Wymaga
ną dokładna znajomość uprawy silnikowej, remontaż 
maszyn i narzędzi rolniczych. Oferty z podaniem warun 
ków i odpisami świadectw nadsyłać do Administracji 
Dóbr Tomaszowskich, maj, Ujazd, poczta Ujazd, woj. 
Łódzkie. 274

DOROuNU, kawaler, przyjmie posadę od zaraz. Owocarstwo. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Administracja „Gońca Kra
kowskiego” pod „Ogrodnik*. 273

POMOCNICA buchaltera z długoletnią praktyką, n, -ząca 
biegle na maszynie, poszukuje posady jnko biuralistka, 
maszynistki lub kasjerka, Zgłoszenia przyjmuje Admini
stracja „Gońca Krakowskiego”- 272

KUPIĘ łóżko żelazne, składane, z materacem. Zgłoszenia 
pisemne z podaniem ceny przyimuie Administracja „Goń
ca Krakowskiego” pod „Kupno”. 262

POTJZEBNA młoda gospodyni na wieś, do samodzielnego 
zajęcia się małem gos( odarstwem u pojedynczej osoby. 
Adres: poczta Łuków, skrzynka Nr. 2 dla „M. S.”. 261

BEZ KOREPETYTORA nauka: matematyki, fizyki (rozwiąza
nia zadań, dyskusje). Literatury polskiej (krytyka, ćw c e- 
nia, streszczenia). Łaciny (tłumaczenia, preparacje1. Bmtorji, 
geograf,], (skróty, repetytoria). Języków obcych (słowniki, 
samouczki). Wydawnictwa „Pomoc Szkolna” Warnera, 
Warszawa, Bielańska 5—45. Żądać wszędzie. Szczegółowy 
katalog wysyła wydawnictwo po otrzymaniu 15 groszy, 
(znaczkami). 288

ZDOLNYM kupcom jest do sprzedania w miejscowości fa
brycznej sklep z dwoma oknami wystawowemi, w punk
cie pierwszym, w którym 8 lat jest prowadzona księgar
nia z materjałami pismiennemi. Wszelki towar ma zbyt. 
Wiadomość: Księgarnia B. Śliwińskiego w Myszkowie, 
starostwo Będzińskie. 304

AHAiirfflłK. rutynowany korepetytor, udziela lekcyj w  za
kresie 8 id. gimn. Zgłoszema: p. Kaz. Duczko, Kraków. 
Stolarska 13, II. p., u p. Szelazkowej. 299

FJK0J0WA zdolna, uczciwa, poszukuje pracy lecz tylko 
do domu chrześcijańskiego. Może być do wszystkiego do 
małej rodziny. Dobre świadectwa i rekomendacje. Zgło
szenia pod „Praca przyjmuje Administracja „Gońca Kra
kowskiego”. 269

ADMINISTR. większych domów przyjmie poważny, sumienny 
pan, złoży kaucję. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Admi
nistracja „Gońca Krakowskiego” pod „Kancelaria* 296

6'jłKlDNIK, kawaler z ukończoną szkołą ogrodniczo— pszczel- 
uiełą poszukuje posady tylko w większym ogrodnictwie. 
Zgłoszenia pod „Wielki Ogród* przyimujo Administracja 
„Hoóca Krakowskiego” . 297

LOKOMOBILA Ler.ca miockurnia z elewatorem Jo spizedania 
na Jogodn.cti warunkach kredytowych, cena bardzo przy
stępna. Wiadomość w Banku spółdzielczym w Sieradzku 29g

OKAZYJNIE sprzedam dom dwupiętrowy murowany, 13 u >,- 
h.icji, 4 ubikacje wolne z powodu wyjazdu. Cena lO.ObO zł. 
Wołomin, Kościelna 23. Franciszek Cink. 295

PRZYJMĘ jakiekolwiek zajęcie (inkasenta woźnego! Łaska
we zgłoszenia przyjmuje Administracja „Gońca Krakow
skiego” pod .Zatrudnienie". 266

INTELIBENTNA, młoda panna poszukuje posady do zarządu
domem lub do opieki nad dziećmi. Posiada dobre świa
dectwa. Oferty pod „Uczciwa” przyjmuje Administracja 
„Gońca Krakowskiego”. 267

MASZYNISTA, mon er i mechanik, zredukowany z powodu 
zamknięcia ruchu w tartaku, poszukuje posady w tartaku 
lub browarze. Zgłoszenia listowne przyjmuje Administi. 
„Gońca Krakowskiego” pod „Maszynista*. 268

BOSPODYNi inteligentna, znatąca dobrze gospodarstwo 
i kuchnie, poszukuje posady. Z głoszenia do Administracji 
„Gońca Krakowskiego* pod „Gospodyni*. 270

PANIENKA inteligentna, sympatyczna, energiczna, przyjmie 
posadę w konfekcji damskiej lub innej. Zgłoszenia ped 
energiczna*, przyjmuie Administracja „Gońca Krakow
skiego”. 271

PRZYJMUJĘ do haftu kapy, firanki i bieliznę według naj
nowszych wzorów. Ceny b. przystępne. Mereżkowanie i 
endlowanie 15 gr. za metr. Pracownia hattów ul. Sebast- 
jana 36, 289

FARBY dla h-mdlu i przemysłu poleca Wielkopolska Fa
bryka Farb, Poznań pl. Wolności 17. Oferty i wzory na 
życzenia. 294

ZHU3I0NĄ książkę wojskową na nazwisko Jurek Leopold, 
unieważnia się. 305

Z A R Z Ą D  D O B R  S I E D L I S K A
k o lo  R aw y Ruskie j

poszukuje k as je ra
od dnia 15 marca 1 926 r. Pierwszorzędne 
referencje wymagane, nieuwzględnione po

dania bez odpowiedzi. 290

KUPIĘ TARTAK
możliwie nowej konstrukcji, może być używany 
lecz w dobrym stanie, z dolnym ruchem, trak: 
rozpięcie ramy -f- 650 m/m, pożądany firmy Hoff 
manna, cyrkularka, transmisje, dynamo, kolejka i in. 
Oferty ze szczegółowym opisem i ceną proszę 
nadsyłać ao administracji majątku Czarne, p. G o

stynin, z. Warszawska. 303

m

Panom kupcom polecam czysty biały

olej do pałania j
w beczkach po 150 kg , obecna cena zł.
3, 10, oraz w  blaszankach po 16 kg., za 
kg. zł. 3‘25. Wysyłka odwrotnie za zaliczką 
lub poprzedniem nadesłaniem gotówki.

St. Namysł, Ostrów, Rynek 29

9 kosze balonowe do transp., kwasów,
*  tryolu, kosze do śrub, gwoździ, kosze do
*  mięsa i wędlin, podługowate kosze do
*  ryb świeżych, kosze sukienniki do wełny. 9

{ Stefan Herzyk, Zarzecze, p. Żyw iec  „•
^  I>ó l Am -11 #
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L, 554/26

Zarząd gminy m. Kosowa (obok Kołomyii) rozpisuje

KONKURS
na posadę miejskiego lekarza weterynaryjnego

z poborami X. stopnia służbowego.
Podania o nadanie powyższej posady, należycie udokumen
towane, (metryka nrodzenia. dowód obywatelstwa polskie
go, dyplom lekarski, curriculum vitae, poświadczenie do
tychczasowej praktyki) wnosić należy do dnia 2 5 lutego 

1926 r. do Zarządu gminy m. Kosowa. 
Nadmienia się, że nie wyki uczonem jest objęcie takieiże 
funkcji w okolicznych miejscowościach jak: Kuty i Rożnów, 

tudzież dozwolona jest praktyka prywatna. 293 
Kosów, dnia 1 lutego 1926.

Komisarz rządowy:
B u d z iń s k i m. p.

Słynne w  całym świecle

ZIOŁA Z GÓR HARCU
D rt  L a u e ra

Zalecane przez najsłynniejsze powag, lekarskie 
jak prof. Berlińskiego Uniwersytetu Dr. v. Ley 
Jen, Dr HochfloeLer. Dr. Martin i wielu innych 
wybitnych lekarzy, radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cier
pienia nerek, kamienie żółciowe, hemorojdy, 

artretyzm i reumatyzm.
ZIOŁA Z GÓR HaRCD Dra Lauers. zostały na
grodzone na wystawach le k a rs k ic h  r.ajwyższemi 
odznaczeniami i r i o tmi  medalami w Berlinie, 
Londynie, Wiednia. Paryżu i wielu Innych mia
stach. Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer 

o d  osób w y lec 7 o n y c h .

Cena pół pudełka Zł. 1"50, podwójne pu
dełko Zł. 2*50. — Sprzedaż w  an*ekach 

i składach aptecznych.
UWAGA. Każde oryginalne pudełko zaopatrzone 

Nr. 43 wg. rej. w Min. Zdrowia Publ.

Kursa naukowe „W IEDZA"
pod osob’stem kierów. Prof. Bogusi. Butrymowicza, Kraków. 
Studencka 1. 14. —  Przyjmują wpisy na nowy rok szkol
ny 1925/26. Kursa ebejmują: 1) Kursa maturyczne: gim
nazjum klasyczne, humanistyczne, ncohumanistyczne i 
matematyczno - przyrodnicze 1 - roczne i 2 -letnie; 2) 
Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4 - ch klas; 3) 
Kurs seminarium nauczycielskiego jednoroczny i dwu
letni; 4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półrocz
ny; 5)Analogiczne kursa pisemne wszystkich typów za- 
pomocą świeżo prze; fachowych profesorów opraco
wanych skryptów, wskazówek i programów nausi, po
łączone zostały z kursami zbiorowemi w Krakowie i 
prowadzone są przez uczących na powyższych kursach 
profesorów szkół średnich równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kursów. — Na Kursach „W iedza" 
udzielają nauk tylko najwybitniejsze siły fachowe gim
nazjów krakowskich od 5 do 6 godzin aziennie. — Spis 
grona profesorów do przejrzenia w sekretariacie. Wszel 
kie potrzebne podręczniki uo dyspozycji uczniów (enic). 
Dla wojskowych i inwalidów opust 25 procent. Wszel
kich informacyi udziela sie bezpłatnie.

ra d y k a ln ie  PRZEPUKLINĘ
najzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u Pań, Pa
nów i dzieci, po osobistem jawieniu się, pod do
zorem wybitneho lekarza-specjal„ bandażami no
wego opatent. wynalazku swego i prof. Dra Raskaia

f f l Tit!nmqnn spec. i wynalazcę opatent. bandaż^ 
. IlilBGi MD 302 K ra kó w , u S U  k  L. 39.

Prosimy naszych Czytelników by popierali 
Firmy ogłaszające się w „Gońcu“

Z DRUKARNI LUDOWEJ W KRAKOWIE.


